
ł PROLET..41UUSZE 11'5ZYSTK1CB XIUJóF. ŁJCZCIE Szt;! Depesze niemieckich b~iowników pokoju 
do Prezydenta RP· Bolesława Bieruta 

WARSZAWA (PAP). - Z okazji tt'wającego obecnie w Nan •Mie­
Stiąca Pmyjaźnli Niiemieoko - Polskiiej, Prezydent Bolesmiw Bierut otrzy­
muje od ludności niemieckiej li{:Zlle depesze z rzapewndertlami niep.gi.ę­

tej wol!i walki na!l'odu niemieckó.ego dla dobra pokoju i postępu. 

O~GAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ° 

Uczestnicy I Konferencji Brandenburskiej Krajowego Towarzy­
stwa dla Krzew:ienia Przyjaźni i Dobrosąsiedrz.k:ich Sto9Uoków z Pol­

ską piszą w swojej depeszy m. :in,: „W Miesiącu Przyjaźni Ni.elmleeko -
Polsltiej posta,Vi.Iiśmy prud sobą zadanie jes:wre bardmj wzmoeme 
i pogłębić przyjażń między naszymi narodami i tym samym wunie 
nasz udział w dziele utrwalenia pokoju św:iaą>wego. • 

Nr 'U - ROK VII. WTORE K 13 ~IARCA 1951 R OKU. CENA 10 GR. 

---------------------------------------------------------------

Niech ży~e przyjaźń niemieckio - polska! Nieeh ŻYją P rezydeDC!l -
Bolesław Bierut i Wilhelm P ieck! Niech żyje potężny Z'Wdązek Ra. 
dzioo~i i Wielki Wódz - JÓZEF STALIN!". 

SPOŁECZENSTW·O ŁODZI Podpisanie radziecko-polskiego · protokółu 
w sprawie wza;emnych dostaw towarowych na rok 1951 

. ' 
solid~ryzuje się z uchwałami Swiatowej Rady Pokoiu MOSKWA (P AP). - W wyniku 

pomyślniie zakończonych rokowań 
międey Ministermvem Handlu Za­
granicu.-nego ZSRR. a polską delega­
cją handlową, w dniu 9 marca br. 
podp isany został protokół w sprawie 
wzajemnych dostaw towarowych na 
role 1951. 

Delegację polS1ką żegnali: wicemi­
nister handlu rz;agranicznego ZSRR 
- Łoszakow, dyrektor Dep!li'tamen­
tu EU:ropy Srodkowej i Wsohodndej 
Ministerstwa Handlu Zagramcrmego 
ZSRR - Pawłow, p:medstawiciel 
handlowy ZSRR w Polsce - Baba­
ńn, naczelnik Wyd?Jiału Protokól~­
nego Mini&terstwa Handlu Zagrani­
cznego - Kuźmiński i naczel.Dlik Wy 
deiiiału Polskiego w ~tamencie 
Europy Srodkowej i Wschod'Il'iej -
Pisarce. 

Obrady Łódzkiego Komitetu Obrońcow POkOJ. U dniczącego Prezydium Rady Narodo świata. Jestem pewna, że każdy i 
wej w Łodzi, po•viedziała m. in., że każda z nas pójdzie z zapałem i głę-

11 bm. odbyły się obrady rozsze- wśród oklasków W. Jakubowska. A w akcji zbierania podarków dla boką wiarą w słuszność sprawy, 

rzonego P lenum Łódzkiego Kornite gresywne i krwiożercze· po(:zynania d:liieci koreańskich i w innych akJ sprawy zapobieżenia wojnie, sprawy 

tu Obrońców Pokoju, poświęcone o obozu imperialistycznego otworzy- cjach pokojowych wytósł nowy, o- zwycięstwa obozu pokoju. 
m ówiieniu uchwał berlińskiej sesji ly oczy milionom ludzi na świecie. fiarny aktyw. Doświadczenie, jakie Wzruszającym momentem obrad 

światowej R ady Pokoju oraz spra- Coraz wyraźniej widzą oni, do cze- akt:r·wiści pokoju zdobyli w pracy Plenum ŁKOP było wręcrz.enie dy­

wozdaniu z akcji zbierania podar- . go zmierza działalność podżegaczy społecznej, winno być upowszech- plomów uznania 70 zasłużonym akty 

k ów dla dzieci koreańskich. wojennych i coraz czynnie.i walczą nione wŚ'ród szerokich raesz nasze- wistom ruchu pokoju. Bez pmerwy 

Protokół przewiduje znacme t•oz­
szerzenie obrotów towarowych w r o 
ku 1951 w porównaniu z rok iem 
1950. 

W dniu 10 marca br. polska dele­
gacja halildlowa z mi'l'llistrem handlu 
rzagranicznego Tadeuszem Gede na 

Dele~ żegnald rów.n:ież amba­
sador RP w MoskWlie - K. Jasiński 
i członkowie ambasady. 

Referat na temat u chwal berliń- o utrwalenie bezpieczeństwa ludz- go społeczeństwa. bramiały oklaski. gdy tow. MikobJ-
C1Z.ele opuściła Moskwę. · skich wygłosiła Wanda .J akubowska kości. Należy utwierdzać ·wszystkich w cu.yltowa, wręczając odznaczonym 

- członek Polskiego Komitetu O- Naszym zadaniem - oświadczyła praekonaniu, że walka o pokój jest d yplomy, d7Jiękował!a im za ich pra­

brońców P okoju, autorka i reżyser na zakończenie prelegentka - jest o.be- vią'2lkiem każdego ucrzciwego cę i życzyła nowych sukcesów na 

k a zną,nego filmu „Ostatni etap". ugruntowanie w s poleczet'lstwie świa Polaka. polu walki o pokój. Budżet rozbudowy gospodarczej 
i dobrobytu Rudi pokoju ma sojuszników w domości o konieczności aktywnej Za kilka dni oświadczyła tow. I Na zakończende obrad zebra!l'.l:i en-

każdyro kraju, nie wyląc:r.ając Sta- walki w obronie pokoju i zdecydo- IMikołajczykowa - pójdrzliemy znów tuzjastycznie uchwalili rezolucję, w 
nów Zjednoczonych - oświadczyła wanym przeciwsł:awieniu się dąże- w teren. Pójdziemy zb ierać podpisy której riobowiązują się realirować 

Górnicy witają 
uchwały sesji berlińskiej 
Micllał Kowalski - czołowy gór­

nik rz; kopaln:i „BOLESŁAW CHRO 
BRY" w Wałbrzychu, którego bry­
g</-da reailizuje już obecnie zadania 
tmeoiego roku P lanu 6-letniego, 
mówi: „Wszyscy z mojej brygady 
z radością powitali uchwały Rady 
Pokoju. 

Walka o pokój wzmaga się i w 
ehwili obecnej_ kiedy imperialiści 
- podżegaCfle do nowej wojny -
prowadrzą wyścig zbrojeń, wypusz­
czają na wolność zbrodniarzy hitle­
rowski<!h zbrojąc Niemcy Zachoo­
nie, wsknz.e:izają imperializm japoń 
ski i przelewaJą krew ludu koreail­
skiego, broniącego swej w0<lności -
m iliony pczc.iwych ludzi na całym 
świecie w r ealizacji uchwał Rady 
P okoj u widzą drogę d o u ratowan ia 
świata pr:zed nową po'M>1r:4 wojen­
ną". 

niom agresor ów do nowej w ojny. pod apelem światowej Rady Poko- wytyczne II Sw:iatowego Kongresu 
W ożywionej dyskusji, jaka wywią ju, żąda<}ąc podipisanli•a paktu poko- Obrońców t>okoju i berliń~lciej sesji 

zała się po referacie, zebr ani witali ju międrz.Y 5 wielkimi mocarstwami Swiatowej Rady Pok<>:JU. 

zatwierdzony przez Radę Najwyższą ZSRR 
MOSKWA (PAP) - Wieczo- 10 marca br. odbyło się na Kl'e 

rem dnia 10 marca na Kremlu mln kolejne posiedzenie Rady 

z radością uchwały Swiatowej Rady 
Pokoju. 

odbyło się kolejne posiedzenie Narodowości, na k tórym toczyła 

Wypowiedz1· ludzi pracy Rad.v Związk-u. W dyskusji nad się w dalszym ciągu d yskusja 
referatem w sprawie budżetu nad projektem budżetu patistwo 

Huraganami oklaskó\v przyjęto • ZSRR przemawiali deputowani: wego ZSRR na. r ok 1951. 
wypowiedź sędziwego weterana .Ludność naszeg~ miasta z radością\ ne wypo~edzi, .. któr;rch autor:zy, mmdratiew CMarij ska ASRR). Minister finansów ZSRR . . I w.1ita uohwały Swiatowej Rady Po-

1 
przedstawiciele roznych środow;sk Syromiatnilwwa (okręg Gorki .i·), z · · kt' 

walk rewolucyinych 73 - letniego koJ·u. społeC2J11ych, nawi·ązuJ·a.c do uchwał wieriew, ory zreasumował dy Kisielew (okręg Omski) i mini- skusJ·„ stwierd ·1 · 
tow. Woźniaka. robotnika z ZPB Do red~'·ci·1· naszei· na.pływan.·a. licz berlińskich, dai·ą wyraz nieuaiętei· "O ZJ • ze wszyscy """ „, .,... ster przemysłu materiałów bu- deputowani Ra<Jy Narodowości, za 
im. Stalina, który zakończył swe sło ·woli obrony pokoju. ' dowlanych ZSRR A. J udin. bierający głos w dyskusji nad bn 

wa okrzykami na cześć n.aszego Rzą Robotni· cy Gdan' ska ZYGJ\:IUNT USIELSKI. inwalida Wyrażając całkowite popar- dżetem na rok 1951 podkreślali, 
du Ludowego, pokoju i Nauczyciela w ojenny, sprzedawca gazet w kios- cie dla rządowego projektu bu- iż buużet stanowi odzwierciedle-
mas pracujących świata towarzysza ku przy ul. Piotrkowskiej, mow1: dżetu na rok 1951, deputowana nie olbrzymich sukcesów w roz-
Stalina. ~krócą O 4 dni ,

1
Na samą myśl _o _nowe~ ".'.oj.nie. Syromialnikowa OŚ\Viadczyła, woju gospodarki narodowej i . . k • I ktorą chcą wywołac 1mpenalisc1 - że budżet z całą wyrazistością lmltury, sukcesów stanowiących 

Długo nie md]dy okrzyki: Po- wy onanie p anu zaciskają się pięści milionów UC.lei- obrazuje p-Okojową politykę wynik twórczej, pokojowej pra-
kój, Sta-lin, Bie-rut. wych Iud7.i. Olbrzymia większość na państwa radzieckiego. Również cy narodu raclzieckiego. 
Dyskutujących jest wielu, robo- W marcu szego narodu staje w jednym fron- pozostali deputowani, przema- Po przemówieniu Zwieriewa 

tników, urzędników, studentów i ci~.' walc~ącyc~ o P.la:i 6-Ieti;.i. o po- wiający na posiedzeniu, wyra- nastąpiło głMowa.nile .nad bu-
. . . . WARSZAWA <PAP) Ro- koJ. Tysiące mwahdow wo;ennych, zili poparcie dla budżetu. d~efom. 

kobtet. Kazdy z zab1era3ących gl<Js botnicy Kadłubowni Stocz- o których nie dbano w Polsce bur- Deputowani Rady · Związku Rada Narodowości Jednomyśl · 
s. twierdza mocno i zd. ecydowanie, ni Gdańskiej _ c7.łonkowie bry żuazyjncj , dzięki opiec_e naszego j jednomyślnie uchwalm budżet nie zatwierdziła. budżet na rol!l 

d l 
ti Gł Ustawę Budżetową ZSRR. l!l51 ~- - k · •· · łł 

ze ~ 8:P'.fawy .IJ?kOJU p0święci gad .cobra. ogowskiego, Ry- (Dalszy fr„„ na. str. Z) · ~·-z z J>Op.-w ami n."ODDS<ł' 
swe slły t zdolnosci. charda, Lamentov.ricza i Mizga- "" MOSJOVA (PAP) - ' V dniu budżetowej i Ustawę Bndł..etową. 
Po~u~~~ dy*~~~~ ~ po~nowiH~~~ pro~k- ----------~-------------------------~----~--~~ 

pełne poparcie dla hi storycz-Mikolajczykowa, zastępce prv..t>WO- cyjoym zadokumentować swe Ludy s' w1·aia· . sq przec1·wko 
nych uchwał Swiatowej Rady 

Centralna akademia po:;~~daryzując się z u-·hwała a· gresoi-om 1·mperi·a11·s+ycznym 
M d d D 

mi Swiatowf'j Rady Pokoju i . .l 
na cześć ię zynaro owego nia Kobiet Apelem, domagającym się za-

WARSZAWA (PAP) - Obchody 
Międzyn;arodowcgo Dnia Kobiet za­
kończyła w stolicy centwlna akade­
mia, która odbyła się w dniu 11 bm. 
w pięknie udekorowanej sali teatru 
„Syrena". 

Obszerny referat sprawozdawczy z 
obrad I Ogólnopolskiego Kongresu 
LK wygłosiła wiceminister Krassow­
ska. 

Owacyjnie witały zeb1·ane p.rzed6ta 
· wicielki kobiet . stolicy i woj . wa1·­
szawskiego wchodzącą na trybunę. Zi 
naidę 'l'i:oicką, przewodniczącą przy· 
byłej na Kongres Ligi Kobiet dele­
gacji radzieckiej. 
Dzieląc się swoimi l!'rażeniami z 

pobytu w Polsce, Zinaida 'Froickaja 
"'Yraziła głęboką radość z osiągnięć 
kobiet polskich, z ich l!'Spaniałej pra 
ey w nowych zawoda ch, ze wzrostu 
ich świadomości politycznej i społecz 
nej. 

Reprezenta:niJka. światowej Demo­
kratycl!;nej Federacji K obiet Gita Be­
nerjea. przekazała kobietom p-0lskim 
od śDFK serdeczne życzenia dal-
szych sukcesów. 

Uczestniczki akademil postanowiły 
wysłać do Prezydenta R . P. Bolesła· 
wa llieruta i do KC P ZPR listy, w 
których zapewniają, iż w życiu i pra 

Działania wojenne 
· w Korei 

warci a paktu pokoju m:ędzy 5 • CHINY l skiego Komiltetu Obrony Pokoju z I dań planu 5- letniiego węgie:. rskie ma 
cy codziennej drogows kattm dla nich mocarstwami oraz idąc za bojo P EKIN (PAP). - Chińskie Ludo- udllliałem licznych delegatów komi- s racu·ace w~l ' . . 
będą wskazania V I Plenum KC. . wym wezwaniem towarzysza we Stowarzyszenie Opieki Społecz- tetów okręgo1.vych i miejskich. Y P J: ". crzą 0 reallii~cJę • 

W uchwalonym przeŻ a.klamację li Stalina - piszą robotnfcv Vf I nej i Chiński CA:erwony Krzyż opu- P'.enum wezwało wSQ:ystlcich Buł- chwal Śwnatowe1 Rady PokQJU. 
ście do światowej Rady Pokoju ko- swoim zobowiązaniu - pragnje bl ikowały oświadczenie, w którym garow do podpisywania Apelu 
bie~y stolicy i woj. wa:rszawsJ..iego my czynem produkcyjnym przy popierają uchwały Swiatowej Raoy Swiatowej Rady Pok0<ju. CZECHOSŁOWACJA 
wyrażają pełną solidarność z uchwa śpieszyć zwycię$two pokoju nad p k · t · d · · 
ła m1· Rady ora z zobowiązu1·a~ si" """ 

1 

n J I kr' I 0 
OJU oraz 9 wier zaią. ze u - RUMUNIA PRAGA (PAP). - Centralna Ra-

- ' ··- wojną. e;: arujemy s ocenie chwały t e stanowią wyraz w oli. o-
przeć swe podpisy pod Apelem, doma wykonania miesięcznego planu brońców pokoju na całym świecie. BUKARESZT (PAP). - Dziennik da Czechosłowackich Związków Za-

gającym się za warcia paktu pokoj u · produkcyjnego na marzec br. o 

1 

BUŁGARIA „UNIVERSUL" omav..i a rezo!uc.ię wodowych wzywa wszystkich ewi ąz 
między 5 mocarstwami - pracą nad • 4 dni, co prz~·niesie Polsce Lu k · d 
d l · · ' ł p lsk' k / Swiatowe3· Rady Pokoi·u w spra- owcow o udzielenia jak najwięk-

a szym wzmocnieniem s1 o 1, ro dowej 73.000 zł oszczędności. SOFIA (PAP). - W d niu 10 bm. 
cząeej ku socjalizmowi. , ---------------- odbyło się w Sofii plenum Bułgar- wach organ:itLacyjnych ora z w spra- szego poparcia Europejsltiej Konie-

wie rooszei:1zenia. ruchu w obronne rencji Robotniczej preeciwko remi­
pokoju. Cele i metody ruchu w o- litaa:yzacji Trizonii i stwierdza, że 
bronie pokoj u są tak jasno prv.ed- masy pracujące Cze<:ho„łowacj:i kro 
s tawione w rezolucji _ pisze dZJien czą w jednym szeregu z całym świa 
n:ik - że powinna ona stać się wy- towym ob()(l,em pokoju, któremu 
tyczną dla ka'l.dego komitetu obroń praewod7li wielki Związek Radziec-

W interesie Belgii i · Polski 
leży ożywienie wzaiemnych stosunków gospodarczych 
Z pobytu polskich parlamentarzystów w Brukseli ;:~:\a~::0~ra;:;:::~· w:7:; 

BRUKSELA (PAP). - D'elega.cja polska, k tóra na m.proszenie be l- ha nd lowej między Polską a Belgią 
gijslciej frYpy parlam entarnej przybyła 9 m arca do Brukseli, odbyła 
w sobotę pierwsze rozmowy z parla mentarzystami belgijskimi. leży w inter esach obu narodów. 

Na wniiosck wicemarszałka Bar-
Ze stroi:y. bel~jskiej w rozmo- 1 Odpowiadając senatorowi Motzo­

wach Wl1:l~li udział: . . se;i~tor ~ot~ wi wicemarszałek Barcikowski przy 
(przewodmczący belg1JS1cieJ partu li . . . . . 
beralnej), senatorowie Tailla.rd i pommał wspolny los, 1ak1 Polsce l 

cikowsk:iego WYłoniona została k o-
misja clla opracowania wspólnej de­
k laracji. 

. 

ców pokoju, ki. 
WĘGRY ALBANIA 

. BUDAPESZT <PAP). - Prasa wę TIRANA (PAP). - Naród albań-
~ierska w dalsizym dągu poświęca ski wyraża jednomyślnie poparcie 

~e a~lru~y uchwałom p ierw- I dla Apelu światowej Rady Pok<>JU. 
Slle:J ses31 ŚWJatowej Rady Pokoju. W dtienniJm ZERI I POPUL­

.Dziiem:idk „NEPSZA VA" pisze: -1 LIT" ukazał się ~tykuł wiceprze­
Biorąc ceynny ud2'iał w budownic- wodniczącego Albańskiego Kom1te­

twie pokojowym f w wykonantiu za- tu Obrony Pokoju - Dżuvan[. 
'Mazereely oraz posłowie Pierard. Jsa Belgii zgotowa.ł faszyrzm i wskazał 
belle Blum, Orman i Romsay. Doko na niebezpieczeństwo wymkające 
oono wymiany poglądów na temat dla narodów Europy z faktu ren'Vill W Zakładach 1m. Władysława Reymonta w Łodzi 
zagadnień kultuTalnych. ~a!l'yzaeji Niemiec Zachodnich. 

Deputowany• Pierard, członek Bel • . 
gijskiej Akademii Sztuk Pięknych ~este.ś.my przekonam powie-
w gorących słowach wyraził uznanie d2tał wicemarsz.ałek Baroikowski -
d la. wielkiego dzieła odbudowy pot- że można powstrzymać ten niebez­
skiego żyoia k ulturalnego. pioozny bieg wydarzeii. że istnieja 

Następnie Leon Kruczkowski sposoby pokojowego uregulowani~ 
pmedstawił obraz budowy powo)en rozbieżności między mocarstwami. 
nej k u ltury polskiej i kultury so- P rzede wszystkim nie wolno dopuś­
cjal:irzmu, stwierdzając, że nawiązują cić do remilit:uyza(lji Niemiec Za -

11 one do postępowych tradycji naro- chodnich i do powstania n owego 
du polskiego oraiz innych narodów. Wehrm;wh tu, jako uarzc:dzia odwe­

tu. 
P EKIN (PAP). - OglOOlOny 

marca w P hen:ianrle komunikat do­
wództwa naczelnego koreańskiej ar 
mii ludowej donosi, że na wszyst­
kich frontach oddziały armii ludo­
wej w ścisłym współdziałandu z o­
chotnikami chińskimi utrzymu.ją mo 
ono rz,aijęte uprzednio pozycje. Na 
środkowym odcinku frontu tocrzą 

się walki o znaczeniu lokalnym. 

W dniu 11 mairoa w rejonie Seu­
ln ponad 120 niepreyjacielskdcll żoł­
nierzy i oiiicerów poległo lub odnio 
sło rany. Wojska ludowe zdobyły 
słHtek nrleprzyjacielsilci Ol'arl zn~-. 

czyły 8 samochodów, • 

Obrona tego wielkiego dorobku 
kultura lnego jest dziś równoznac7.­
na z obroną pokoju prv.ed grożącym 
mu niebezpieczeństwem ze strony 
odradzającego się między Ren em a 
Łabą faszyzmu i militaryzmu. 

Po dyskusjd senator Mote zapro­
ponował opracowanie wspólnej re­
zolucji, dotyczącej roxwoj u współ­
pracy kulturalnej między Polską i 
Belgią, • 

Pod=s obiadu, w l!;tórym wrz,ięli 
także ud.ział przewodll!icrący ob u 
Izb - van Cauvelaeri i Struye. za­
brał głos senator Motz. witając w 
~erdecznych słowach delegację pol­
ską. 

W sobotę po południu pod p~e­
wodnictwem wicemarszałka Barcl­
kowskiego odbyło się. drugie posie­
dzenie parlamentarzystów, poswię­

cone zagadn ieniom gospodarczym. 
W imieniu delegacji polskie.i referat 
o konieczności ożywienia stosunków 
gospoda.rciych polsko - belgijskich 
wygłosil poseł Rapaczyński. W toku 
ożywionej dyskusji podkreślono ko­

nieczność przeciwstawienia się po­
lityce dyskryminB()ji handlowej, na 

rzucanej przez rcz.ąd Stainów Zjed.no j 
czonycb i skierowanej p.rr;:eaiwko o-

im. Reymonta pom.yslowo 1m1ci11::'.ano :ńgadnier1ie propagandy poglądowej. Nap_~eciw t,abliC); P.T.zodowliik4el 
pracy :mojdują się tablice bumelantów, · 
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naszvc~ • ~ Sprawa demilitaryzacji 
przy1ac1oł musi stanąć na porząĆlku 

u Niemiec Pod hasłem frontu narodOwep 
walki o pokój i· Plan ·&-letni 

obradowali w całym kraju aktywiści ZSCh URUCHOMIENIE WIELKIEJ 
ELEKTROWNI w GRUZJI konferenc1·i ministrów spraw 

W Gruzji uruchomiono największą 
Da terenie republiki - Tiripońską 
Państwową Wiejską Elektrownię \Y/o 
dną. Elektrownia ta dostarczać bę­
dzie prądtJ kołchozom rejonu Gori i 
Stalinin, Ponadto elektrownia ta do· 
starczy energii' elektrycznej kołcho· 
sam wielu innych rejonów, 

OSIĄGNIĘCIA RUMUiilSKIEGO 
TOWARZYSTWA KRZEWIENIA 

NAUKI I KULTURY 
Towarzystwo Krz~enia Nauki i 

Kultury w Rumunii posiada obecnie 
28 kół wojewódzkich i 38 rejono­
wych. Towarzystwo to liczy w swych 
szeregach 7.000 członków. W ciągu 
1950 roku Towarzystwo przeprowa­
dziło ponad 42.000 prelekcji, których 
wysłuchało 7.000.000 osób. 
Nakładem Towarzystwa ukazato 

Ilię w roku ub. 500.000 broszur i kslą 
żek popularno-naukowych. 

:KOBIETY CHINSKIE 
MASZYNISTAMI PAROWOZóW 
Ponad 970 kobiet pracuje w kolej· 

rńctwie Chin północno-wschodnich w 
charakterze maszynistów parowozo­
wych, palaczy i członków brygad pa­
rowozowych. 

Terror ·wobec ludności chińskie1 
na Malajach w Syjamie 

P:EKIN (PAP). - Agencja Nowych 
Chin donosi, że w Pekinie utworzo-
11.y został ludowy komitet pomocy 
dla Chińczyków zamieszkałych za 
ar ani cą, 

Na ostatnim swym posiedzeniu ko· 
mitet ogłosił oświadczenie, w którym 
stwierdza, że mimo licznych prote­
stów Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz chińskich organizacji demokra­
tycznych angielskie władze . kolonial­
ne prześladufą w barbarzyński spo­
sób ludność chińską na Malajach. 
Władze angielskie utworzyły kilka· 
dziesiąt „obozów emigracyjnych", w 
których mają, zamiar osadzić prze­
szło 400 tysięcy Chińczyków, Obozy 
te będą w istocie obozami koncentra· 
cvjllymi. W Singapoore ar.esztowano 
osta\1Jio przeszło 1.000 Chińczyków. 
Naród chiński jest głęboko oburzony 
brutalnym zachowaniem się brytyj-

Paryż (PAP). - W sobotę pod 
przewodnictwem prrredsbawiciela 
Wielkiej Bxytrun!ill Daviesa odbyło 
S'ię szóst.e rz: kolei. pooi.ed1zaruie misit:ęp­
ców Itllim.s<brów spraw za~ych 
czterech mocarstw, 

Jako pierrwszy przerna!Wliał prrz:ed­
stawiciel USA Jessup, który doma· 
gał się odmucema pl'O\P<>zycjd ra­
de.il.ecltich oraz. przyjęai.a abstrakcyj7 
nych i mgl!i.stych proporz.ycjli. delega­
oj.i trrzech mocarstw mchodcich. 

Przedstawtici.el Franojli P~-Od.i usi 
łował zatrzeć Il!iekonzystne wraże­
nie, jakie wywołało jego ośwliadcze­
n:i.e na "piątkowym posiedrreniu, iź 
trzeo.i punkt projektu radrzlieclciego 
jest dla Fr.ainoj:i. nJie do przyjęcia, 
gdyż dotyczy redulrojli. !Zbrojeń i 
stwiierd~ł, że żOOlflaił I!lekomo nie­
właśclwtle Zll'O!ZUmlainy. Nił.emnliej jed 
naik: prz.etna'Wliiając w sobotę Pairod1 
dowiódł, iż n:ąd francuski nie chce 
dopuścić do omówienia w :Ra<l2lie Mi 
nistrów sprawy redukcji 'Zbrojeń 
czterech mocars.tw. Paa.-odii oświad­
czył mioooWlicie, że wyipowdada silę 
:i;n-zeoiwko użyciu termdnu „reduk­
cja", który jego zd01Illiem „Wliąmłby 
mąd francuski". 

Parodii usiło~ wywołać Wł'aźe­
ntie, że · delegacje trz.ecll nlocaTstw 
mchodn:i.ch gotowe są pójść na kom 
prOllllli.s, aby , osiągnąć p<>roo:umierui.e. 
Przyznał on z mstneżenia.mi, że kry 
tyka, ;ta.kied przedstawiciel ZSRlt 
.podda.I pierwszy punkt propozycji 
tn.ech mocarstw, określając g-0 jako 
mglisty 1 niekonkretny, była um­
sadniona, 

sobotni.ego Parodii oŚ'Wliadczył, że de 
legacje trzech moc:m-stw proponują 
nową redakcję t.ego punktu w na­
st~ującym brzmieniu: „Rozpatrze­
nie prrz:yczyn istniejącego w chwJ,ld 
obecnej w Em-opie napięcia mię­
dzynarodowego ovaiz środków mogą 
cycłt mrpewnlć osiągruięaie rzecrzyw.i 
stego i trwałego polepszenia stosun­
ków między ZSRR, USA, AngNą i 
Franqją, takich jak: kroki mi:ierza­
jące do usunięcia obawy przed agre 
Sją, wykonanie robowiązań wypły­
wających rz: zawartych już układów, 
zbadanie pbecnego pcYliomu rz.br<>Jeń 
i spraw cfotycrzących Niemiec w tej 
denedzinlie", 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
Davies dowodził, że pierwszy punkt 
propozycji trzech mocarstw w jego 
nowej redakcji „pokt'ywa sie" z pro 
pozycjami radzieckimi. 

Przedstawiciel ZSRR Gromyko o­
świadczył, że za~trzega sobie prawo 
bardziej szczegółowego omówienia 
pierwszego punktu propozycji dele­
gacji trzech mocarstw w jego nowej 
redakcji, tym bardziej, że zawiera 
on szereg niejasnych miejsc, 

Jednakże - powiedział Gromyko 
- już teraz można stwierdzić, ze 
punkt ten ma zastąpić pierwszy i 
trzeci punkt radzieckiego projektu 
porządku dziennego dotyczą-0ych de 
militaryzacji Niemiec i niedopusz­
czenia do icĄ remilitaryzacji oraz po 
lepszenia sytuacji w Europie i re­
dukcji sił zbrojnych czterech mo­
carstw. Nie jest to - oświadczył 

Pned rziamkndęai.em posii~ 1 Gromyko - rozwiązaniem zagadnje 

-tf!9MnikN OWE 
CZASY 

Z4ZNAJAMM CZf'J'ELJVJHiJW Z Żf C/EM 
lfSZY81'/UCH NARJJDOW SWMTA,Z IC}J 
WALYiAo DEMOKRAl!JĘiTRWAŁY POIWJ 

skich władz kolonialnych wobect Chiń • 
czyków mieszkających na Malajach. Dz1·enn1·karze I n. 011·graf1·cy Komitet postanowił wysłać delega· H 
qę, która zbada warunki, w jakich • • • 1 • k 
źyje 2,5 miliona Chińczyków na Ma· zrzesza1ą Się we wspo nym zw1ąz u· 
laiach. Delegacja uda się także do 
Banghoku, by dożyć protest prze· I WARSZAJWA (PAP). - iDni.a . 1-1 ! nicy zjal'l.dów stwierd7li1Ią, że najwa.ż 
ciwko represjom stosowanym przez bm. obradowaiły w WtaJrSmwtie wal- nlejszym 

1 

zadaniem pracowników 
110akcyjny rząd Syjamu wobec 3-mi- ne krajowe raja2Jdy: 'ZJw. Zaw. DZ!i.en prasy i wydawnictw jest mobilizo­
liooowej rzeszy Chińczyków zamie· nikamy i Zw, z.aw. Pracownlilków I wanie narodu do jak najskuteczniej 
szkałych w tym kraju. Przemysłu Polig,rafi.cznego, Ucrz:est- szego poparcia doniosłych uchwał 

Posłuszny agent Wall • Street 

Tito więzi najlepszych synów Jueosławii 

Swiaitowej Rady Pokoju - przede 
wszystkim Apelu. doma.ga.jącego się 
zawarcia p~ 5 moca:rstw pa·ktu 
pokoju. 

Zadanie to wiąże się ściśle ze z.je­
dnoczeniem społeczeństwa polskie­
go w narodowym :fu"Ollcie wailki o 
pokój i Plan 6-letnri, 

dziennym 
zagranicznych WARSZAW A (PAP) - 24 i 25 zwrócić na podniesienie wydajności z 

lutego b. r, obradowało w Warsza- hektara oraz podjąć walkę o W?'ko-­
nia. Nie można zgodzić się na próbę wie VI plenarne posiedzenie Zarządu rzystanie wszystkich rezerw w mdy 
niedopuszczenia do włączenia do po Głównego związku Samopomocy widualnych gospodarstwach chł~p­
rządku dziennego Rady Ministrów Chłopskiej. Po dokonaniu oceny ze- skich. Uczestnicy plenarnych pos1~­
sprawy demilitaryzacji Niemiec i nie szłorocznej d1liałalności, t>lenum opra dzeń postanowili ponadto usprawn.Ić 
dopuszczenia do ich remilitaryzacji cowało zadania Związku na rok bie- organizację współzawoditJictwa pracy 
oraz sprawy redukcji sił zbrojaych' żacy. w rolnictwie oraz otoczyć opieką r~ 
czterech mocarstw. Jaklo jeden z czorowych probie· cjonnlizatorów i nowatorów w roJ.~1-
Nawiązując do twierdzenia Da- mów, plenum postawiło przed całą ctwie, po1rnlaryzując jednoeześn1e 

viesa, że pierwszy punkt propozy- organizacją i wszystkimi działacza· ich osiągnięcia wśród jak Mj!!Z4!!r­
cji trzech mocarstw „pokrywa się" mi samopomocowymi zadania zmobi· szych rzesz chlopów. 
z propozycjami radzieckimi, Gromy łizowania jak najszerszych mas pra· W większym niż dotychczas &toip­
ko oświadozył: rzeczywiście, punkt cujących chłopów wokół hasła naro· niu ogniwa tel:enowe zsąh popula:r;y 
ten tak polrrywa się z prop0zycjami dowego frontu walki o pokój i wy- · zować będą na wsi polskiej wspa.nia 
radzieckimi, że nic spoza niego nie konanie Planu 6-letniego, I łe osiągnięcia przodującego rolnictwa 
widać i nic ll!ie J)flZ-Ostaje ze spraw, Toteż pod tym hasłem toczyły się radzieckiego, a przede wszystkim do­
które wysunęła delega{lja radziecka.. plena<rne obrady zarządów oddziałów robek postęPQwej agrobiologii radzie 
Następne posiedzenie zastępców wojewódzkich ZSCh, które odbyły się I ckiej. M. in. 03iągnięcia te upowszecłl 

millistrów spraw zagranicznych czte os.tatnio we wszystkich wojewódz· 1 niane bc;-d1~ przez organizowanie kó­
rech mocarstw odbyły się w po- twach. łek miczuriniowskieh, których w ąlll 
niedziałek 12 bm. I . Szczeg'ólną uwagę postanowiono roku powstanie l.700, 

Wypowiedzi społeczeństwa łodzi 
w sprawie uchwały Swiatowej Rady Pokoju. 

(Dokońounie ze str. l) w sp9wie pokoju światowego i po:.. 
rządu, mają dziiś możność uczenia wszechnego rozbrojenia - wola mi­
się i cidobywania oowodu. Cały wy- lfonowych mas przeciwstawi się me 
siłe.k Polski Ludowej . i&ie w kderun · cnym knowaniom podżegaczy do no 
ku zlitkwidowaillia zniszczeń wojenM wej wojny. 
nych, w kierunlru obrony pokoju, na - WaJ.ka o pokój, to nujwai.niej­
straży którego stoją milfony ludzi sza dziś s,prawa - ośw~adcza KON­
na całym świecie". S'.fANTY IGNACZAK. woźny w 

MARIA PĘKALA. gospodyni do- Prezydium Rady Narodowej. - Im­
mowa, zam. przy ul. Narutowicza 6, periaJ:iści. chcą zrui.SClczyć nasze osią­
oświadcrza: gnięcia. Ale my do tego nie dopuś­

- Przeżyłam już niejedną wojnę cimy, Będziemy żądalJ. redukojli zbro 
i widziałam, jak wielkie nieszczęścia jeń, wyco:fiania obcych wojsk rz. Ko­
one przynoszą, Gdy słyszę znów sło- rei i zak~u remilitaJryzacji Niemiec 
wo wojna, to w moich oczach stają Zachodnli.ch, aby raz na zawsze w­
łzy rozpaetly, a zarazem ogarnia stała usunięta gi'Oźba wojny. Chce-

projekt budżetu i dalsza czwarta ob 
niżka cen stanowią dowód że Zwią 
zek Radziecki stale, systematyC2llie 
rośnie w potęgę gospodarczą, otwie 
rnją oczy całej ludzkości, że osiągnię­
cia te nie są frazesem. Wajlńa nie 
polepsza warunków bylu mas pra­
cujących. Tylko twórcza, pokojowa 
praca może doprowadzić kraj do 
najwyższego rozkwitu. Obecrue, gdy 
każdy robotnik co dzień S'ZUka ulep 
szeń w pracy dla skrócenia czai!ll1 
produkcji, my technicy, mamy wte! 
kie M.dania do spełnienia. Wli.nniś­
my oddać swą wiedzę dla wzmożenia 
produkcji. Tym samym wzmocnimlr 
siły obozu pokoju, mnie wJelki gnii.ew na tych, któnzy my, aby masy pracujące całego 

dążą do nowego ludobójstwa. Niech świata spokojnie budowały swą lep­
moje słowa będą apelem do wszyst- Silą przys~ość. ,.w· 
.klich kobiet, aby żadnej rz. nas nie !Za JOZEFA TYBLEWSKA, pielęg· Chińscy bojownicy o PuMI) 
brakło w walce o pokój i u.trwale.: nla-rka VII Poradni Opiekł nad Mat 
rui.e g-0 na śwtleciel ką i Dzieckiem, m6Wi: przybyli do Warszawy 

WS'Lyscy odoouwamy głęboką tros O pokój musimy walczyć cod'liien WARSZAWA (PAP). - W dahl 
kę naszego Rządu Ludowego, który nie, na każdym odcinku. Ja swój 11 bm. przybyli do Warszawy człon 
systematyC'llll.ie podnOSi. warunkń ma wkład w walkę o pokój pragnę kowle delegacji chińskiej, która bla 
terialne, zdrowotne i socjalne . w wnieść przez swą troskliwą opiekę ła udział w berlińskiej sesui Sw.iato­
naszym k:Taiju. Naszych osiiągnięć bę nad matką i dzieckiem. Musimy wej Rady Poko:ju. M. in, przybyli: 
dti.emy bronić w wytrwałej walce o mieć zdrowe społeczeństwo. Dlate- delegat Chin na sesję - ekonomista 
pokój pod przewodem Zv."iązlru Ra- go koska o zdrowiie jest Da&\ym Ly I-mong i zaproszeni na obrady 
dzieckiego, ważnym zadaniem. czołowi chińscy bojownicy o pokój, 

JÓZEF KUBIAK, murarz na bu- Na przykładzie Zw. Radzieckiego Na Dworcu Głównym gośoi ch:iń-
dowie Teatru Narodowego, mówi: widzimy, jakie olbrzymie sumy pań ski.eh powitali p.rzedstawJciele Pol· 

- Budowa coraz to nowych gma- stwo przeznacza na cele budo"l.vnic- skiego Komitetu Obrońców Pakoju 
.chów miesrzkalnych, żłobków i przed tw:;i. pokojowego i odvn:otnrie - jaki z Jarosławem Iwaszkiewiczem na 
szkoli ruupawa mTilie dumą i radoś- brak opieki nad ludźmi pracy wy- etzele orarz: przedsbawi.c<iele ambasady 
cią. ~st to bowlem dowód głębo- ka~ją rządy ~ajów ka-pitalist:ycą,- Chiln Ludowych w WaTSzllwie. 
kiej troski naszeg-0 Rządu Ludowe- nych. P.medstawiciele chińskich obroń­
go o cały nasz naród, Nasze państwo ma już za sobą ol ców pokoju poeostaną w stol.iicy .k.ii-
Reąd ZwJą7Jku Radr,iecldego prcze- brzymie osiągnięcia. Będziemy ich I ka dnri, jako goście PKOP. 

znacza olbrzymie sumy na gospodar bronić, żądając bezwzględnie usunię 

kę rulil'Odową w ce1u podniesierua I cia raz na zawsze groźby wojny, Wyb o' r a r cy b rs· kup a 
stopy życiowej robotnika. Imperia- przez zmniejszenie llbr0jet1 i tnva-
liśc.i rziaś "l.vykornysLują olbmymie su łe pororumienie w sprawłe Nie­
my, aby bud~ć bazy wojenne, ob miec, 
niżając warunki życiowe rob<>tnika ZYGMUNT ANDRZEJEWSKI, , te 
do pomomu nędzy i głodu. Mimo chnik włókienniczy z zakładów Prze 

archidiecezji praskiej 
· SOFIA (PAP) - Roog1'ośnia ju­
g.osłowiańskieh emigrantów politycz­
nyeh donosi o wzmagającym się co­
mz bardziej niezadowoleniu w a.rmii 
jugosłowiańskiej. Klika Tito - Ran­
kowicza wystepuje brutalnie prze­
riwke żołnierzom i oficerom, którzy 
protestują przeciwko posuwającej się 
'" coraz szybszym tempie faszyzacji 
JugOsławii. Opar przeciwko titow· 
skian zm·ajcom przejawia się najsil­
niej wśród byłych partyzantów i bo 
jowników o wyzwolenie lllpod o~~ 
eji hitlerowskiej. 

W Jugosławii za.broniona jest nau 
ka języka rooyj sikieg-0, Język angiel­
ski stał się w titowslriej Jugosławii 
oficjalnY•m językiem, 

Postanowiiono dla lepsze&'o 
nlllnia tych 2l3dań utworzyć 
wspólny związek 'Zawodowy. 

wyko- I zaciętych prób rz.e strony imperiali- mySłu Dziewiarskiego E, Plater, 
jeden l st.ów, zmieraających do m!hamowa- stwierdza: 

PRAGA (PAP) - Agencja C'l'K 
ogłosiła następujący komunikat Pa.ń­
stwowego Urzędu dla SPTaw Kościo­
ła: ruia pormumienJi.a crzrterech minisków Po1ityka Związk11 Radzieckiego, 

Niemiecka Republika Demokratyczna 
w walce przeciw kłamstwom imperialistów 

W Yi\Viązk:u z tym faszystowski ter 
ror wzmaga się z każdym dniem. W 
twierdzy Petrowaredin zł>rodniame ti 
towscy więżą ponad 5,000 byłych 
pa.rtyizantów, a w obozie k-0ncentra• 
cyj:nym w poł>!Vb"u miasta Sissek w 
Chorwacji przeszło 10.000 oficerów 
żołnierzy. 

Mimo terroru agentów Rat11kowi­
eza, iIOść nielegalnych grup i ich 
aezestn.ików na uniwersytecie w Za­
gr~biu znacznie wzrosła. N a ścia· 
nach gmachów UDiwersytetu studenci 
eora.ż częśeiej wypisują hasła, skiero 
-wa.ne przeciwko band-zie tit.owskiej. 
,.Niech żyje Stalin!1

' - piszą na ścia 
m.eh studenci w Zag'l'lP)ebitl. 

Plan 
gospodarczego rozwoju. 

NRD na rok 1951 
BERLIN (PAP)..- Rada Ministrów 

Niemi.eckliaj RepubJWkli Demokratyce 
nej przedłoey w najblMJseych dniach 
Izbie Ludowej plaill gosipodaa:'crzy na 
rok 1951. Plan te.n pu.ewiduje 
wzrost produkC\fi. przemysłowe;l o 1 '1 
proc. w porównallliu z rokiem 1950, 
zwiiękS?'.enie wydajności. pracy w u­
społ.eezn.ionych fabrykach o 14 proc. 
i mutleJszenle koSlllt6w produkcji o 
5,7 proc. 

Plan prrrewiduje ponadto wuost 
"kredytów państwowych na budowę 
robobńoąch osiedll mieszkanio­
wydi l domów kultury • 38 proc. w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Jakie problemy interesują społe· 
czeństwo Niemieckiej Republiki De· 
mokratycznej i czym prasa Tritonii 
stara się zainteresowa6 społeczeństwo 
Niemiec Zachoclnich? 

Oto przykładowe wymienienie tych 
problemów, zaczerpnięte z prasy nie­
mieckiej. Minister oświaty Niemiec· 
kiej Republiki Demokratycznej, Paul 
W andel, jako jedno z najpilniejszych 
zadań administracji szkolnej republi· 
ki wskazał lepsze wyposażenie szkół 
i internatów w pomoce naukowe i po­
lepszenie jakości wydawanych dzie­
ciom szkolnym bezpłatnych śniadań. 
W ciągu najbliższych czterech lat 
rozbudowa szkół VI republice pozwo 
li powiększyć ilość irtudentów i 
uczniów o 250.000 osób. 

W tym samym cżasie (koniec lu-
tego br.) prasa podała szczegóły do-

l tyczące nowoutworzonych w Trizonii 
tajnych organizacji militarnych i fa· 
szystowskich. Elitarną organizacją, 
łinusowaną przez s.mego Ade• 
nauera, iest t. zw. ,,Erate Legion". Or 
ganizacja ta szkoli oficerów sztabo· 
wych nowego Wehrmachtu.. „Bund· 
Deutscher Jugend" to właściwit: 
„Hitler-Jugend" poci zmienioną na­
zwą. Specjalność: J?r:teszkolenie woj 
skowe młodzieży. Organ prasowy tej 
organizacji nosi tytuł „Der Deutsche 
Beobachtet". „Fuehrer" tej hitle­
rowskiej organizacji, dr. Lnth, stwier­
dził publicznie, te nazwa pisma zo­
stała wybrana celowo, „Der Deutsche 
Beobachter" .oświadczył on - przejął 
wszystkie pozytywne tendencje „Vol­
kischer ·Beobachter" (organu central· 
nego NSDAP). 

Prasa Niemieckiej Repubtiki Demo­
kratycznej opublikowała dane staty• 
styczne ilustrujące wzrost stoJ>y ży· 
ciowej ludności republiki. Wyraża 
się on we wzroście masy towarowej, 
w lepszym zaopatrzeniu ludności, 
podnoszeniu racji żywnościowych w 
zakresie artykułów podlegających 

Celem ptlatrllll gospodarczego na 
:mk bieżący jest :założenie trwałych 
fundamentów pod pomyślne wyko· 
na.nie zad,ń, na.kreślonych w. planie 
pięcloletnlin. Dlatego też plan na 
rok bieżący rz:wra.ca szczególną uwa 
gę na rozwój podstawowych gałę· 
2li przemysbl, a więc węglowego, st.a 

. ]owego, en&getycmego i budowy 
ma&yin. 

jeszcze kontyngentowaniu. Handel 
detaliczny wykonał plan re>-:zny obro· 
tu towarowego w 107,1 proc. 

W tym samym czasie w Trizoaii 

,ukazało się czasopismo związku hitle· 
rowskich spadochroniarzy pt. „Grii­
ne Teufel" (Zielone diabły). W arty· 
kule wstępnym pierwszego numeru 
czasopisma powiedziano, że spado­
chroniarze czekają na dzień, w któ· 
rym znów ich „umiejętności" będą 
potrzebne. 

Wicepremier rządu NRD, Heinrich 
Rau, zakomunikował narodowi nie· 
mieckiemu o wykonaniu planu repu· 
bliki za rok 1950. Szczególnie wy­
soko przekroczyły plan przemysły: 
spożywczy, włókienniczy i skórzany. 
Zwyżka płac i obniżka cen podniosły 
przeciętną płacę robotników o 13 
proc. Pokojowy przemysł nowych 
Niemiec zatrudnił w r. 1950 260 tys. 
nowych robotników. 

J 
W tym samym czasie na froncie 

pracy w Zachodnich Niemczech zmian 
nie zanolowano: 2 miliony całkowicie 
bezrobotnych, 2 miliony częściowo za 
trudnionych. „Minister" do spraw 
ogólno·niemieckich, Jakub Kaiser, 
zajmuje się organizacją zwaną 
„Selbstschutz" (samoobrona). Celem 
organizaciJ. będzie terroryzowanie bo· 
jowników o pokój i demolowanie Io­
. kali KPD. Warto przypomnieć, że 
w styczniu 1919 r. członkowie orga· 
nizacji o tej samej nazwie masakro­
wali robotników berlińskich i zamor 
dowali Karola Liebknechta i Różę 
Luksemburg. Później „Selbstschutz" 
przekształcił się w SA i SS. Dziś 
Jakub Kaiser powrócił do dawnego 
Selbstschutzu wierząc, te na SS 
przyjdzie jeszcze czas •• , 

W S(tkołach przemysłowych, kształ 
cących nowe kadry dla przemysłu po 
kojowego, / uczyło się w NRD w r. 
1950 pół miliona rnłodziety. W Tri­
zonii tylko jedna kategoria ludzi pod· 
wyższa swoje „kwalifikacje", byli 
wyżsi oficerowie SS, stanowiący dziś 
np. w Hannowerze 80 proc. policji 
pogotowia bojowego. Znaczna część 
młodzieży Trlzonii nie uczy się (brak 
miejsca w szkołach) i nie ma pracy. 

Inna jest treść życia w Niemieckiej 
Republice D2mokratycznej, inna treść 

życia w Trizonii. Tu rozwój pokojo- I wreszcie fakt, że Niemiecka Re• 
wego przemysłu, tam rozkwit mili· publika Demokratyczna 'stoi twardo 
tarnych organizacji. Tu praca i nau- na gruncie przyjaźni ze Związkiem 
ka dla rnłodzieźy, tam do wyboru: Radzieckim, że dokonała przełomu 
albo bezrobocie, albo miejsce w w stosunkach między narodami pol­
amerykańskich koszarach. Tu odbu- skim i niemieckim, sprawia, że stała 
dowa gospodarcza, tam niezamasko- się ~a przedmiotem nienawiści obo­
wane już niczym przygotowania wo· zu imperialistycznego. 
jenne. Niemiecka Republika Demokratycz 

Hitlerowcy byli mistrzami propa- na stoi w ogniu ciężkiej walki prze• 
gandy kłamstw. Ich metody kłamstw ciw imperializmowi. W walce tej 
udoskonalone przez imperialistów NRD osiąga sukcesy. Zawodzi m~to· 
amerykańskich, obecnych kandyda· da nasyłania agentów, organizowania 
Łów na władców świata, są dziś po· sabotaży, okłamywania. Niemiecka 
nownie stosowane w Niemczech Za· Republika Demokratyczna wyciągnęła 
chodnich. Przedmiotem tei ohydnej słuszne wnioski ze słów Stalina, za­
kampanii jest Niemiecka Republika wartych w wywiadzie udzielonym ko­
Demokratyczna. Na nią skierowano respondentowi „Prawdy" i wskazu­
najgwałtowniejszy ogieó kłamstw i jących na konieczność przeciwstawie 
oszczerstw, nia się imperialistycznej kampanii 
Nienawiść . imperialistów do Nie· kłamstw. · 

mieckiej Republiki Demokratycznej 
tłumaczy się znaczeniem, jakie repu· Pokojowe siły narodu niemieckiego 
blika posiada w gigantycznych zma· przystąpiły do zakrojonej na olbrzy­
ganiach 0 pokój. mią skalę akcji uświadamiającej o 

W Niemieckiej Republice Demokra prawdziwych zamiar~ch imperialistów 
tycznej nie zostało śladu z dawnych wobec Niemiec, wobec pokoju. „Tra· 
wpływów koncernów zbrojeniowych. fni0 rozpoznać niebezpieczeństwo -
Zapomniano tam już 0 latach przewa- powieiłział prezydent Wilhelm Pieck 
gi junkrów. Młodzież NRD zapomnia - to znaczy osiągnąć połowę zwy· 
ła już melodie, jakich uczono w cięstwa" . 
Hitler-Jugend. śpiewa ona dziś Niemiecka Republika Demokratycz 
pieśni o pokoju. , na jest sprzymierzeńcem miłującego 

Mafo tego. Na Niemiecką Republi pokój narodu polskiego we wspól„ 
kę Demokratyczną skierowane są oczy nej walce przeciw niebezpieczeństwu 
Niemców źyjących w Trizonii. Przykład odrodzonego uzbrojonego prusactwa, 
NRD, jej sukcesy gospodarcze, roz· wysługującego się am.erykańskim im­
bijające hitlerowski mit „Lebens· perialistom. Nie ma między nami 
raumu", jej polityka zmierzająca do żadnych waśni; uregulowaliśmy osta~ 
utrzymania i zabezpieczenia pokoju, tecznie sprawę granicy na Odrze i 
do zjednoczenia Niemiec jest przykła- Nysie. Niestrudzona akcja populary­
dem, otuchą, zachętą i nadzieję zacji idei przyjaźni polsko-niemiec­
wszystkich tych Niemców, którzy kiej, prowadzona w Niemieckiej Re­
walczą o pokój w zachodnich strefach i:>ublice Demokratycznej, znalazła du­
Niemiec. że zrozumienie w społeczeństwie nie· 

o· szczególne paroksyzmy wscte· m~ec~im. świa_dc:z:y o ty~ _przebieg 
kłości przyprawia podżegaczy wojen- n:1es1.ąca .P?głębi~ma przy!azm polsko­
nych fakt, że siłą decydującą, siłą me~1eck1e1. W_1tamy_ te;z: z. zadowo­
motoryczną przemian społecznych I lemem ws:z:ystk1e i:is1ągmęc1~ nasze• 
NRD i kierowniczą siłą walki Nie· go zachodmego sąsiada. Wiemy bo· 
mieckiej Republiki Demokratycznej wiem_, że każdy sukces. NRD jest 
o cele ogólnonarodg."I:'"' je~t klasa ro zwycięstwem obozu poko1u. 
botnicza. P. M. 

- Wobec tego, że arcybiS!rop pre.. 
s1d, Józef Beran został za negatyw. 
ny stosunek do ustaw kościelnych 
skaza•nY przez koonpetentne organa 
sadowe na mocy artykułów 111 i 23 
kOdekSIU karnego na. gTzywnę i po· 
niewai wyznaczono mu miejsce poby 
tu poza diecezją prnską, - sbaitl.Owi· 
Siko ordynariuma pras.kieg-0 za~ko.­
wało. 

W związku z tym, w dniu 8 marca 
odbył9 się zebrnnie kaipituły ru:cybi­
skupiej, która przyjęła dymisję do­
tychczasow~go wikariu&za generalne 

. go dr Opaitl'iny i jednomyślnie 'W'$'• 
brała kanonika Antonina Stehlika wi 
kaTiuszem archidiecez.ji praskiej. Pań 
stwowy Urząd dla Spl'aw Kościoła 
zatwierdził wybór nowego Wl°k~ 
sza archidiecez.ji praskiej, 

.A tym ciqgle nialo. 
'J/g.F~V-a 
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ZYCI E PARTII 

Organizacia partyina ZPW im. 9 Maia 
nie pracuje planowo 

nad obniżką kosztów w lasny eh produkcji 
Daremnie szukałoby się w pro· 

tokółach posiedzeń komitetu fa. 
b ryczn ego ZPW im. 9 Maj a, podob· 
nie zresztą, jak w protokółach ze· 
brań podstawowej organizacji par· 
tyjnej, odby tych w czasie od wrze­
śnia ub. roku do marca br., punktu, 
dotyczącego walki o obniżenie kosz 
łów własnych produkcji. 

Na liczny ch zebraniach, . jakie w 
tym okresie się odbyły, wachlarz 
poruszanych spraw i zagadnień był 
obszerny, obejmował również spr a· 
wy cz ysto produkcyjne, ale nigdy 
w toku zażartych nieraz i twórczych 
dyskusji, nie łączono walki o plan, 
e wykonanie zobowiązań, z szeroko 
zakrojoną długofalową' kampanią o 
zmniejszenie kosztów własnych pro 
dukcji. 

Kiedy np. 11.Xl. 1950 r. mówiono 
o konieczności lepszego prania to­
waru, to dlatego, że towar właśn ie 
w tym okresie „wychodził" przy­
b rudzony, jeśli 9.I. 1951 r. radzono 
nad postojami, to znów z tego wzglę 
du, że ilość posto jów była wtedy 
niepokojąco wysoka. I to było do­
b re, gdyż organizacja partyjn a mu­
si, jak czuły barometr reagować 
bez zwłcki na wszystkie sygn alizo ­
wane uchybienia w produkcji. Ale 
spłycanie wąlki o produkcję do o­
mawiania spraw najbardziej w da­
nej c;hwili aktu alnych - powiedzmy 
nawet palących - zawsze prowa­
dzi {i od t ego nie uchroniła się r ów­
nież organizacja partyjna ZPW im. 
9. Maja), do zatracenia szerszego ho 
r yzontu, do zrezygnowani a z owo­
ców, jakie może przynieść tylko 
prowadzona na długą metę praca 
n ad obniżeniem kosztów własnych. 

W przemyśle wełnianym obniże­
nie kosztów własnych można uzy­
skać głównie z oszczędności na wy 
datk ach mater i a łowych . Chodzi tu-
1aj głównie o cenny surowiec, jakim 
jest wełna. 

Np. jeże li założymy, że tkacz o­
trzymuje 25 k~ wątk u za sztukę, 
:i aś kar ta techni czna prr ewidtt )e 
3 proc. odpadk ów (t j. w danym w y­
p adku 0,75 kg), a sztuka wyprodu­
kowana waży 24.25 kg, t o znaczy, 
że tkacz nic nie zaoszczędz ił i nic 
nie stracił. Jeśli natomias t towar 
waży nieco mniej, ale w granicach 
tech nicznie dopuszczalnych , to jest 
to dowodem tego, że tkacz poczy­
Aił pewne oszczędności wą tka, 
k tóre mogą być zuży tkowane prz1 
produk c ji juz drugie j sztuki. 
Opierając się na tym słusznym za 

łożeniu i chcąc za ch ęcić tkaczy do 
wzmożenia oszczędności wątku, 
łatem ub. roku wprowadzono w 
ZPW im. 9 Maja książeczki olizczęd 
Ilościowe, celem wpisywania tka­
czom poczynionych przez nlch osz­
czędności oraz ustawiono przy kro­
snach zamykane skn:ynki, do k tó­
rych miano 'składać zaoszczędzony 
wątek. 

Piszemy „miano", gdyż do realiza­
cji słuszne~o projektu. który mógł­
by przynieść zakładom istotny prze 
łom w obniżce ko~ztów wlasnych­
nigdy nie doszło. Nie doszło zaś 
dlat ego, gdyż - jak mówią tow a­
r zysze z egzekutyw y· par tyjne j -
magazynier ni e chciał dokładnie wa 
żyć wydawanego tkaczom wątku , a 
tym samym nigdy nie można by ło 
11chwycić 1 co i ile kto zaoszczęd11: ił . 

Magazynier nie ch ciał, więc spra­
wy zaniechano i wrócono do ni ej 
dopiero 26 lutego br., postanawia­
j ąc przesunąć „upartego" magazy-

niera ·do innej pracy. Ustalonó rów· 
nież, że odtąd wątek będzie ściśle od 
ważany i dowoiony bezpośrednio do 
krosien, wszystko zaś w tym celu, 
żeby wreszcie wprowadzić w czyn 
proj ek ty oszczędnościowe. 

Typowy przykład, do czego pro· 
wadzi brak kontroli postanowień 
partyjnvch oraz brak długo falowego 
planu pracy organizacji partyjnej. 
To co można było zrobić jeszcze 
latem ub. roku, uczyniono dopiero 
teraz, tylko dlatego, że w między­
czasie koncentrowano się wyłącz· 
nic na tym, co przynosił dzień bie­
żący , z apominając w nawale !jpraw 
codziennych i wypuszcnjąc spod 
uwagi problem ~ardzo ważny, jakim 
jest dla całego przetJ1y słu sprawa 
obniżki kosz tów produkcji. 
Doprowadziło · to do tego, że w 

każdym miesiącu ubiegłego półrocza 
ZPW im. 9 Maja traciły około 500 
kilogramów wełny na skutek te)io, 
że towar wychodził cięższy, niż le­
~o wymagały warunki techniczne. 
Poważne rezerwy oszczędnościo ­

we, którymi winna s ię również za· 
jąć organizacja party jna, tkwią po­
za tym w kosztach osobowych. J ak 
wielkie są te rezerwy, o tym naj­
lepiej świadczy fak t, że wciąż jesz­
cze 30 proc. tkaczy ZPW im. 9 Ma- . 
ja nie wykonuje baz. Os ta tnie zaś 
sprawozdania mówią, że na prze­
ciętną zaplanowaną ~ przędzalni 
wydajność 3.967 wątków, osiąga się 
zaledwie 3.864 wątków. W tkalni 
natomiast na zaplanowane 265 gra­
mo-numerów - 253 gr-nr. Zapl ano­
waną wydajność pracy można w 
tych warunkach uzyskać t ylko dro­
~ą nasilenia akc ji szkolenia zawo· 
dowe~o b ezpośrednio pr7.y warszta ­
tach. 

Lepsze opano wanie przez robo tn i­
ków znwodu, w konsękwęncj i umoż 
liwi w ykonani e dalszego zad ania, ja 
kim b ędz i e ostateczne zlikwidowa· 
nie przerostów person nlnych, is tnie 
jących w ocld ;da łac:h produk cy jn ych 
i pomocnl czy ch . Przeros ty te doty­
czą ponad 100 osób, które mogłyby 
być przesunięte do innych zakła­
dów pfacy, ~dzie się odczuwa brak 
siły roboczej. 

Zadania t e jednak trudno będzie 
wykonać , jeśli personel techniczny, 
a zwłaszcza mais lrowie nie poczują 
się w pełn i odpowiedzialni za cało ­
lrn:~lalt pracy sw ych zespołów. 
Wśród duże j części m aj~trów poku­
tuie bowiem dotąd przestarzały po­
gl;id , że majste r jest od teJ!o, by jedy 
nie remontował maszyny i je urucha 
miał. Dat zresz t ą w yraz temu w 
charakterys tyczne j wypowiedzi maj ­
ster Wojtak, na jedne j z osta tnich 
odpraw personelu technicznego. 
Mało jest w ZPW im. 9 Maja ta­

kich majstrów, jak Mirowski i Po­
czalski, kt órzy wi edzą, że majster 
powinien i n te resować się wszyst­
k im, znać dokładni e swój zespół , 
b i ć się o pl an, wprowadzać nowe 
metod~ pracy, czy pomaga ć przy 
przechodzeni'u na ol>s luJ!ę większej 
ilości warsz tatów. 
Załoga ZPW im. 9 Maja ma wszel 

kie warunki po temu, by kampanię 
o zmniejszenie kosztów własnych 
wygrać , oczywis ta, pod warunkiem, 
że w walce t ej na czele załogi sta­
nie organizacja partyjna, pracująca 
na bazie długofalowego, ściśle wy­
konywanego w codziennej pracy -
planu. 

J. BĄBIJ\ISKI 
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Co to jest front narod6wy? 
VI P len um KC PZPR sformuło­

wało hasło szerokiego frontu 
nar<>dowego w walce o pokój i Plan 
6-Ietni. Towarzysz Bierut pm\rie­
d7Jiał, że walka o pokój i Pła.n 6-Iet­
ni - to są na.jbardziej czołowe za­
dania, które stoją, przed nami I ·łc 
oba te zadania są, ze sobą nierozer­
walnie związane. 
Oderwać ·walkę o pokój od walk i 

o reaJ.izacj ę Planu 6-letil!iego , zn a­
czy sprowadzić walkę o pokój do 
ram akc ji deklaraitywne j, słown<.:j; 
znaczy wyjałowić wa·lkę o pokój z 
tego. oo stanowi o &ile mater ialnej 
państwa nasrzego w tej walce; zna· 
ce.y wystawić na r ód na niebezpie­
czeńsłwo u tr a t y swojej niepodle;~ło­
śai: "Znaazy w rezu ltacie - o.:;labić 
i podważyć fund a men ty samej wal­
ki o pokój . 

Cztery są główne przyczyny, d la 
których partia nasza wysuwa w o­
obecnej sytu ac j1 hasło fron tu naro­
dowego: 

1) ltnperialum mobilizuje 
siły do nowej agres ji; 

swoje 

21 111any im1,erialistyczne i spisek 
amerykańsko - hitlerowski w y mie­
rzone są przeciwko najżywotniej­
szym interesom narodu polo;;ldrgo, 
przeciwko naszej niet>odległości, 

3) w obecnej sytuacji part.ia. rnus i · 
jeszcze bard1'iej zwi~kszy<; swoją 
aktywność polityczną i zdolność mo 
bili~cyjną; 

w warunkach walki z kułactwem bianie, lecz zaostrzanie walki z ku-
ja.ko klasą". łactwem. 

Czy oznacza to zwężenie barz;y P raktycrz.na realizacja hasła sze-
społece.nej frontu narodowego? N ie! rokiego frontu narodowego może 
Front na1·odowy wyrasta na bazie napotkać na niebezpieczeństwo o­
głęboki ch przeobrażeń w strukturze 'portunlstycznego, lub sekcia~·skirgo 
k lasowej i w treści społcc:z.nej. ja- wypaC'Zenia tego frontu. W trj spra 
kie zaszły i zachod:z.ą w łoniie naro- wie stwierdził towarzysz Bierut: 
du polskiego od czasu. kiedy polska „.„hasło frontu n a rodowego nie J • ~~ t 
klasa r obotnicza na czele mas Ju do- w żadnym ra7,ie synonimem .,1gody 
wych ujęła władzę w swe ręce - narodowej". a ni nie oznacza 'l:awie ­
od lipca 1944 r szenia. czy choćby nawet osłabienia 

PoSi:Zczególnym i ogn iwami tych walki klasowej. Hasło fr ont u naro­
przeobrażeń są: wywłaszczenie ka- dowego ozna-cza podniesienie wa lki 
pitalistów i obszarników, jedność klasowej na wyiszy poziom i popr o­
klasy robotniczej na bazie mark- wadzeni.e jej w ko-rzystniejszych dla 
s izmu _ lenini:tnm, jedność ruchu iu nas warunkach. oznacza zmianę 
<lowego i uznanie przez ten ruch dotychczasowych metod walki 1>0li­
kierOV1'lliczej roli klasy robotniczej, tyrmcj, ale nie celów tej walki, nil' 
jedność młodZ"ieży pracującej, zmia- kierunku tej walki, nie podstawo­
ny jakie nastąpiły w JJOStawie na- wych za.dań tej walki, która jest 
sze,j lnteligen<'.ii. szc7.cgólnie tech- w~lką o realiza<:~ę I~lstorycznej mi­
nic1zne.J, rozbicie prawico-wo - n a.- sj1 k~asy robot.~1~zcJ, "tzn. walką o 
cjonalistycznego oochylenia W llilr· zwyr1~two SGf'~ahzmu • . . 
tii, wska zanie i otworzernic drogi I . ~owarzysz i:1erut potęp.ta row­
do socjalizmu pracują.cym masom mez sekciarskie wypaci;~n'e fron t~ 
chłopskim , polityka ogranirzania i ~aro<lo \\'.ego, . Są ?ktyw1~c1 partYJnt 
WYllicrania os tatniej refłuiy kapi- ~ mł:xiz1e~o':v1, ktorzy" m~ rozum1e­
talizmu w Polsce _ •bogaczy wiej- J~C J~d nosc1. „naro?u. l :·Prolr•ta­
skich. r1a1tu · , przec1wstaw1aJą sobie te po-

[ a trwająca bez przęrwy. ostra 
i znajdująca się na rosnącej 

fali walka klasowa w Polsc·e powo­
dowała proces ciągłych wewnętrz­
n ych przeobrażeń narodu polskiego 
z dawnego n arod u burżuazyjnego, 
w na r ód socjalistyczny, walczący o 
pe łną swą jedność 'mora•lno - poli-

jęcla. Towarzysz Bierut powiada, :ie 
„z ta kimi sekciarzami trzeba ob::bo­
dzić s i ę tak jak z przedmiotami. któ 
re zarzynają pokrywać się pleśnią. 
'I't-zeba ich wyprowadzać n a świeże 
powietrze i przewi etrzyć głowy, w 
których nagromadzają si t; bakcyle 
sek r ia rstwa. Trzeba tym towan:y· 
szom wska zać, że pozostają. oni nie• 
s łyrhanie w tyle, nie nadążają za 
wie lld mi zmianami, któr e d o-konują 
s i ę w łoni.e naszego narodu i źe eł 
r zeko-ml rewolucjoniści tkwią swo­
ją psychiką wciąż jeszcze w epooe 
kapita llstyczncj. burżuazyjnej. nie 
dostrzegają, że epoka już si ę zml~­
niła". 

Epoka zmieniła się, naród naM 
przekształca się bowiem w n airód. 
Focjalistyt."Zny. Świadomość i pełne 
zrozumienie tego procesu j·2st wa­
r unkiem real izacji hasła front u na­
rodowego, którego celem jest „spo­
tęgowanie n asze.i 7.WartośC'i, naiizej 
siły, podc iągnięcie naszych r ezerw 
społe1·znych. to jes t chłopów p r acu­
jącyc h , inteligen cji, drobnomie· 
szczaństwa miejskiego." (Bierut). 

JERZY NAWROT, 

4) sprawując dyktaturę, likwidu - tyczną . My nie jesteśmy jeszcze n a.­
jąc klasy wyzyskujące w n11esc1c. r odem socjalistycznym. J eszcze są 
ograniczając i wypierając kułaków wśród nas, zwłaszcza n a wsi, wyzy­
na wsi, nasza klasa robotnicza <.:.o- skiwacze i krwiopijcy. A le jesteśmy 
konujc przeobrażenia oblicz.a naro- na drodze do osta tecznego ;:irze­
llu w naród socjalistyczn y i dojrza- ksztąłcenia ~ię z narodu burżua.zyj-
ła. do roll kierowniczej siły polihrcz- nego w naród socjallstyc7.ny. · 
nej, zdolnej poprowadzić za. sobą na I Proces przekształcenia się w n a­
ród w szerokim froncie narodow.vm ród. socj~ll7tyczny oznac:z.a akty-Ni­
na platformie walki o pokój i PI.m za.c.ię wc;ąz nowych warstw naro-
6-letni. du . dawniej najbardziej zacofanych 

w t , b · ·k· bi 1 i biernych. ov.nacza wciuganie tych 
en sp.oso 1 cz~:nm 1 ? et-: warstw' do w.ynnego życia politycz-

tyv.rne, 1 kwtące w polltyczneJ sy-
0 

• 
1 f ' 

t „ ś ' t · ' I · b' kt ne..,. o J kultura nego. I dlatego ront uac 11 w 1a a, 1 czynni u su 1e · yw- , d tl 1-- 1 i 
ne. tkwiące w zwartości nasze~o na nmo owy - n a e prze '"':ta can. a 
rodu. dojr:u1 łv do sformułowania h a s.'ę narodu polskiego w narod ~ocJa 
sla szerokiego frontu narodoweJO. l!stycz.ny - ozn aCYA;l roz57,e~·~e:i1e ba 
Oto dlaczego partia wystHpila obec- zy sp~leczneJ walki o. pokoJ l P.lan 
nie z t 'ln hasłem. . · 6-letn1. I.stotn~·m ~s. wa'l:unk1em 

Wiktoria ]o~/mhka, 11r:ątl la1 z Z Plf' im. R Pym ont-11 j e.<t wzor em praco l<'ni~ 
przPstrzeJl~j(/cl'j socjulis1yc:11 ej dyscypl iny w ucy. Orl 194.j ro fw n ie opukifo ani 
jPtlnego <l 11i11 /}r<I C')' , Jest OllU ru 1mież /}r zol/0 1n1 icą, wyf;o1111i<Jcą fw zf />rt><J11f.>cy;-~ r<Y.tSzemenia teJ bazy Je:ń nie osła- l llJ W ] / (i /lf OC. 

• • • 
Z nieroeer-wa•lnej więzi, jaka łą-

czy wa l kę o pokój Cl walką o 
P lan 6- letni, czyli o plan budowy 
pod~taw SOC>jal i:zm u, płynie s tosu­
nt"k frontu narodow«"g-o do zagadnie 
nła kułactwa. Wa·llta o pokój w po­
łączeniu z _walką o Plan 6-letni 
ozn acza oparc ie walk i o 1>okój na 
wa lce o budowę fundamentów sooja 
Iizmll. Ku łak n ie chce socjal i7.mu. 
Ku lak jest wrogiem socjalizmu i 
wrogiem n a·rodu budującego socja­
lfam. Dlatego też kulak jest \vro­
giem fron tu narodowego. I dlatego 
front narodowy budu jemy w walce 
z kułactwem, zao~trzając politykę 
ogr.an icza nia i wypiel'.'an ia kułactwa 
z na;;ze j gospodarki. 

Towarzysz Bierut ujął ten stosu­
nek · do kułactwa w następującej 
wypowiedzi: „Niektó1'ych towa.rzy­
szy niepokoi myśl: a ,jakżPź to bę­
dzie z kułakiem, w w-.uuukach wal­
ki o front nal"odowy, do ja.kle,j go 
mańiy sch(lwać szuflady, czy może 
ciągnąć go za poły do frontu naro­
dowego? Otóż trzeba powiedzif'ć 
jasno: ugruntowywanie i um;wnia­
nie front u naro(lowego odbywa ~ię 

Z Nakielnicy .d , w1· ac • 
WIOSD.ę 

Zima je~oze trwa. Na w~óirzaeh wych, s il nych koni. w~zędzip panuje' le lżejRzą pracę i otrzymuje za n i• 
ltini bielą nie;;każony przez odwilż wzorowa czystość ·i 110rzqdek. Gnój wla~ciwe wy nag-roclzenie. Ale nie 
śnieg. I tylko w kotlinach, i'owach spod !\rów i koni wywożony je;:;.t co- tylko to je.st dla nie.i ważne. P1-zede 
przydrożnych on1r. ob0>k zabudowań dzienni11 i kładany na pol u w pryz- wsz~·stkim uświadamia sobie, ie n ie 
ludzkich ciemnieją b~Wtne pb.- my. je.<t już łupem wyz~' ~ldwucza, że pra. 
my tającego 8niegu . Po środ·ku ogrom nego 'podwórza, ruje dla samej siebie i dla · dob'l'A 

Ale z P GR w Nakie•nicy, w łódz- otoczonego kwadratem zabudowań Pa1i,;twi.t Ludowego. Niedawno sly­
kim powiecie, widać już nadchodzącą gospodar. kich, stawia się ob,;zerną szala przez radio; że w Związku Ra 
1dosnę. Zapowiada ją praca ludzka, (140 m d:ugą i 7 m szeroką) wozow dzieekim znów obni;lono ccuy róż­
wytężone przygotowania do wiosen- nię, w której znajdą pomie;;zl'zenie nych produktów. 
nych siewów - mówią o niej o<lre- w;;zystkie pojazdy PGR Nakielnicy. - Oto najlepszy dowód - mó wi s 
m on towane mas-zyny TOlnicze, goto- Robotnicy rozmawiają o w.o;pólzawo- naciskiem - że Zwiazck R adziecki 
we do p·racy trnktory i siewnik!. dnicLwie, o nomiach pracy, którf' sto nie wy1·zuca pie nięd;r,y na zhrojf'nia. 
zma..~a zynowane nawozy sztuczne, so1q1~ b';"d;;,i pc><.lcza;; n ackhodziice.i nie myśli o podbojarh innych kra­
śpichrze, w których leży gotowe do akcji siewn!'j. Pl'ojektnją stworwnie j{1w, Jrcz troRzczy sie 0 dobrobyt 
siewu ziarno. Widać już wio~nę pięciu w.~ pólu1wodnic1.ących ze ~ohą swyc h obywateli. 
przez szyby inspektów, w zielenie- hryg·acl, myMłll o wezwaniu do w:>pól 
jącyeh li~ciach mlodcj sal&ty i. zawodni<'twa inne PGR. 
l'Zodkiewki, l<tóra za dwa, Lrzy ty-1 W ubitłg)ym rok\! szczególnie wy· 
god!llie znajdzie się n.a wystawa.eh różnili się w pracy, brygadzista 
tódr.kiej P SS. JMwiiak, Zofia Włodarek i Zo fia l'a-

Llfl:lzie nie dają ~ę oszukać cliło· I bian. W acht\\ a Woźniak zo;;;tala przo 
dom ; wied7.ą, że to ostatnie dni. do-wn ikiem pracy - przy wyk<>"pkach 
władztwa zimy. Robotnicy z P GR w I przekraczała 130 - 140 proc. u-;talo­
Nn.k ielnicy żyją już oczek.ując, ich I nej normy. Obecnie Wacława \Yo7.­
wkrótee prac:i wiose-nną. I niak jest aktywistką w dz i ~ylalności 

1!--I ota wałki o pokói 

Kontrola • •• W yremontowan-0 już obszerny dom ~poł,cczn.c>j: zo~tal a wybra~ do Wo­
dla robotników sezonowych, których I JewodzkteJ Ra dy Narodowe.i. 

Wacl11wa Woźniak 1·ozumie, na 
c· z~•111 polega i~tota walki o pokój. 
Wie, że do wygrania tej walki przy 
czyni!: si~ można przez i:więk;;zeni e 
wydajno:ści pracy na każdym odcinku 
realizacji Pla nu 6·1etnirg·o. W zbli­
żajacej się akcji siewnej, i·obotnica 
P <iR Wacława Wo~n iak, po'>tanawia 
u tr?.y nrnć swój tyt u I przodow11Hca 
p..,.acy, je~zcze bardziej wzmóc w~r<laj 
!lORt swej pracy. Za jej przykładem 
id:J. inne robotnice PGR w Nakielni­
ey : Zofia P abia n i Zofia \ \'lodarek. 
'Współuiwodnictwo w pracach przy 
siewach wiosennych obcjh1ic wszyst.. 
kich robotników PGR w Nakielnirr. 

organ1zac11 pracy 
terminowe wykonanie • zapewni pla nów 

Rok ubiegły był dla Za.kładów 
Przemysłu Wełnianego im. Wiosny 
Ludow w Łodzi okresem licmych suk 
cesów. Plan roczny wykonany został 
:pra:włe na. miesiąc przed termin em. 
W trzecim kwartale zakłady zdoby 
ły III miejsce w branżowym wspól 
zawodnictwie międzyzakładowym. 
Poważnie też wzros~a \\rydajność p ra 
cy i znacznie polepszyła się j akość 
produkowa:nych tkanin. 

Na podsta\\rie tych osiągnięć moż 
ca było wniosk~wać, .że dr ugi r ok 
Planu 6-let.niego zastanie zakłady 
VI pełni p rzygotow ane do oczekują 
eych je nowych zadań p rodukcyj­
n ych. T ymczasem w styczniu i w 'lu 
tym br. nastąpiły przykre niespo. 
dzianki. 

DLACZEGO TKALNIA 
NIE WYPEŁNIA PLANÓW? 

Do pełnej realizacji planów m ie 
si~znych t k alni w styczniu i w lu ­
tym brakło kilka procent. Niewiele 
pomogły „zrywy", czynione p rzez 
załogę pod koniec każdego miesiąca. 

W czym leżą .przyczyny n iewypeL 
nienia zadań produkcyj nych i co 
należy uczynić, aby w przyszłości do 
tego nie dopuścić? 
· Odpowiedź na to pytanie d ali u­
ezestnicy odbytej ostatn io n a terenie 
~kładów narady wytwórczej. 
Większość wypowiedzi dotyczyła 

zagadnieti organizacji pracy. 
St..vierdzono bowiem, że główną 
bol~zką zakładów nie jest ani niedo 
stateczny ·stan zatrudnienia, ani też 

. wysoki plan produkcyjny, lecz słabe 
powiązanie ze sobą, poszczególnych 
ogniw produkcyjnych. Brak spręży. 

3 tej organizacji pracy powoduje t .zw. 
.wąskie przekroje" i wytwarza w 

prGdukcji zatory,. które zazwycz.aj do 
s trzega.ne zbyt późno wywołują za­
hamowania i pri;erwy w skompliko 
wanym l>l"ooesie sporządzania tka. 
nin. 

T ypowym przykładem jest tu ta j 
skręcalnia. Wszystk im w zakładach 
było w iadom e, że tkalnia n ie wyko 
nu.ie planu ze· W7.ględu na n iedosta 
teczne zaopatrzt>nie w skręconą przę 
dzę. Tymczasem, nadzór tech niczny, 
zam iast skupić całą uwagę n a t ym 
odcinku produkcji, doszukiwał się u­
porczywie gdzieindz!ej zasadniczych 
przyczyn niewykonania plan u, jak n a 
przykład w niepełnej obsłudze m a­
szyn, czy też w pogorszeniu się jako 
ści przęd zy. Upłynęło kilka tygodni, 
nim personel t echn iczny 1.godził się 
ostatecznie z opinią ogółu. 

USPRAWNI() PRAO~ 
SKaĘCAREK 

Jak wygląda praca w skręcalni? 
Podczas, gdy przędza ze skręcarek 
Jest zabierana wprost do tkalni i wy 
dawałoby się, że poczyniono wszyst 
ko, aby w pełni usprawnić pracę m a 
szyn i ludzi - w tym sam ym okre 
sie skręcalnia wykazuje 8 procent 
postojów i to g:tównie 'z przyczyn or 
ganizacyjnych. 

Czego to dowodzi? Z jednej stro. 
ny świadczy o poważnych brakach 
organizacyjnych , z d r ugiej zaś - o 
niedocenianiu znaczenia oddziałów 
przygotowawczych w procesie pr o­
dukcy jnym tkalni. W r ezultacie, za_ 
r ówno snowalnia, jak i tk a lnia m ia­
ły pokaźne ilości postojów, których 
przy leps-..::e j organizacji pr acy moż 
na było uniknąć. 

Drugi przykład : w tkalni „C" · ce­
lem odr obienia zale2łości pracowa 

no w godzin ach n adliczbowych . Nie 
pomyślano jedt1ak o przygo tow ani\!! 
dostateczne.i ilości przędzy dla tka! 
ni „A ", wskut ek czego n a oddzi<ile 
tym u nie ruchomionych zostało kilka 
naście krosien. W wyniku tego rodza 
j u gospodarki wzrosła poważnie licz. 
ba przepracowanych ~odzin, a ef ek­
tów produ kcy jnych m e uzyskano. 

LOTNE INSPEKCJE USUNĄ 
BRAKI ORGANIZACYJNE 

Dużo czasu i uwagi poświęciła eg_ 
zekutywa organ izacji partyjne.i za. 
gadnieniom organizacji pracy. W ce. 
lu wz..mocnienia nadzoru nad prze­
biegiem produkcj i - na vvniosek se­
kretar za , tow. Liwińskiego - egze­
kutywa zobowiąza ła aktyw technicz 
ny do pełnienia dyżurów w for mie 
lotny ch inspekcji w godzinach wie 
czorowych, t j. w cz11sie, kiedy n ad­
zór w zakładach jest najsłabszy. U sta 
lono bowiem, że o w ymienionej po. 
rze, wskutek braku na m iejscu o. 
środka dy spozycji najwięcej niedoma 
ga organizacja pracy i najczęściej 

zdat•zają się nieu zasad nione postoje. 
Wzmocnienie nadzoru na<l przebie 

giem produkcji i usprawnienie pro 
cesów technologicznych POZWOii na 
likwidację zasadniczej przył'z:vity nic 
wykonywania planów - postojów or 
ganizacyjnych. Jeśli nadzór ten bę. 
dzie stały i na wysokości zadania, 
istnieje pewnaśc, że plany marcowe, 
jak i następnych miesiący zostaną 

w pełni wykonane. 

WACLAW PAWLAK 
ZPW im. Wiosny Ludów 

d-0 robót wiosen n~'ch zam ówiono z : • 
raws·kiego powiat~1 ; w rozległej oran I Zycie Wacławy W"oźniak 
żc:rii, pod kie1·ownictwem ogrodnika 
śledziiiskiego, ustawia · się 250 in!<pck i życie robotnicy P GR w i 'akielni· 
towyeh okien, a dla 140 gotowych, cy, Wadawy Woźniak, nie ·było łat­
okien wy11la t ane są ze słom y maty, j we. Od 14 roku życia - opowiada o­
chroniące rośl i n y przed przymrozka- ' na o sobie - pracowałam ciężko na 
mi . • chl eb również tutaj, w Nakielnicy. 
Bliskość Łodzi, potrzebującej olbrzy Ale właśnie dlatego, że pracowałam 

mich ilości świeżych warzyw, na- tu jeszcze za czasów władztwu ob· 
tchnęła kierownictwo PGR w Nakiel szarnika i zatrudniona tu je,tcm o­
nicy myś lą założen ia licznych inspek hecnie. najlepiej ze wszystkich occ­
tów, l'Ozszerzenia di:iału warzywno- nić mogę, jak wielkie korzyści dała 
oA· rOdniczego. Na jesi1mi ub. r oku za robotni kom r olnym Polska Liidowa. 
sadzono w N akielnicy 200 dir zewek Dzied r.ic zrimsza l nas do trudu po­
owocow~•ch , a w tym r oku zam ieTZu nad sily, a płacił grosze, wyzyski · 
s i ę zasadzić również wieksza ilość wał na każdym kroku . 

Przekraczanie norm, ws1>ólza wod• 
nictwo pracy w zbli żającej si~ a kcj i 
"ięw1iw wio„enn ych - oto główne t e 
maty ror.mów robotników z Nakiel· 
nicr. Wiosna i związane ;r; nią siewy 
nie s~ dla n ich czymś odległym, Lu­
dzie i ma'>zyny, traktory i siewniki, 
p lugi, nawozy sztucz.ne j ziarno 
wsz~·stko to jes t tam przygo towane 
do siewów. 

Z. N. drzewek. VI planach swych, z·wiąza- 'r eraz Wacława Woźniak 01a o wie 
nych z tegorocznymi wiosennymi sie ----- ----------------------------­
wami, PGR w Nakielnicy zamierza 
obsiać , o wiele więcej ziemi roślina­
mi motylkowymi, niż w POJ>l'Zednich 
latach. Spowodowane jeM: t o sta­
łym zwiększeniem się il o ści bydła w 
nakielnickiej oborze za r odowej. 

Osiągnięci a PGR 
Nakielnica 

ObOTa zar odowa. w N a;kielnicy 
przedsta wia się na ptawdę imponują­
co: - to chluba P GR -owskich r obot 
nikÓ\V. 

W o!iszernym, pełnym światła bu 
dynku, dwoma rzędami stoją uwi:!­
zane do żłobów krowy. W rogu obo· 
i·y, pot~żny buhaj „Grnm" uderza 
gniewnie łbem o przegrodę . N ad żło 
bem ka:i;dej ln·owy widnieje tabliczka 
z nazwą poszczególnej sztuki i wypi 
sanymi o n iej danym i. Obok, na dru· 
giej t ablicy, notowana jest wydaj· 
ność poszczególnych k·r ów. A wydaj 
ność ta jest bardzo duża. K r owy z 
n akielnickiego P GR dają 30 a nawet 
i po 33 litrów ml eka dziennic. 

Helena Okrój . 
przodownica z ZPB im. Dzierżyńskiego 

Na tere~ic ZPB im._ Dzierżyń.skie-, tyjnych , związkowych czy na1•adach 
go znana J<'S.t wszystkun robotnikom wytwórczych, tow. Okrój zaw.;zc ze 
sylwetka prządki ~o~\'. Heleny ~krój . zwykłym sobie zacięciem walczy o 
Patrzącem u na JeJ drobną figurkę I produkcj ę., o wykonanie planów, o 

1 ......
. ,., .. ....,..."'~-·.···"' '/ I kultm·ę miejsca pracy, o obniżkę ko-

·, . ,., ., . sz,t6w własnych . 

. >" · · J ako organizato-r grup:r partyjnej 
~ . mobilizuje ona nie tylko swych czlon 
$' ,. · · ków do walki o wykonanie zadań 
·i· drugiego roku Planu G-letniego, al e :J "'i fot.et'esuje' się całą sa l ą, w któ-rej pra 

„.:t·.' .. ,·,.· 11·.·.. cuo.1ed. ~ . samego zannia współzawoilnic 
·~·l.•.;., · .~ twa, tow. Okrój bierze ,,. nim czyn-
;;.• ny udział. Za wysokie przekraczanie 
l · · baz produkcyj nyc h została kilkakrot 
) .. ~.:.·· . t~. nie nagrodzona i premiowana, otrzy 

§ mywala dyplomy i odz.nak! przodo\V· . I nika pracy. 

Obok obory zna jduje się specjalna 
położnia dla cielnych krów. W są- '· 
siednieh budynkach przebywają cie- '·•'·· 
lęta i mały osiołek, któr y przywozi mimowoli nasuwa się myśl. skąd 
paszę dla bydła. W stajni łomocze bierze się w niej tyle energii i twór­
nerwowo kopytami kilkanaśc'ie zd1·0- c:zej i.nicj aty-vy. 1\ ą. zebraniach pa i'-

Tow. Olnój w d rodze awansu zo­
sta ła instruktorka w 1nzed;rnlni. O­
becnie doszkala inłode pi·ządki nie 
wykonują.ce swych baz. ' 

Za zasługi na nolu zawodow~·m, 
i !<połecznym została odznaczona 
\\' Dniu ł:obiet Sred:irny1u .Krzyżem 
Zasługi, 
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Z zagadnień realizacji planu inwestycyjnego Łodzi Sp6łdzielcy· z l aznowskiej Woli 

przygotowują się do siewów wiosennych 
Usprawnić wykonywanie ,robót budowlanych W spółdzielni produkcyjnej w Laz­

nowskiej Woli, w gminie :\1ikołajew, 
w pow. brzezińskim, poczyniliśmy już 
wszystkie niezbędne przygotowania 
do prac, związanych z nadchodzącą 
wiosną. Przy pomocy agronoma POM 
ułożyliśmy plan tegorocznych sie­
wów wio.sennych. Postanowili§my ob 
siać pszenicą jarą -'- 6 ha ziemi, 
owsem - 55 ha, jęcz.mieniem - 5 
ha, gryką - 6 ha i ziemniakami -
45 ha ziemi. Na rośliny strączkowe 
przeznaezamy 24 hektary, na koni­
czynę (wsiewkę) - 12 ha, pod paszę 
około 30 hekta1·ów i 2 ha pod bura­
ki cukrowe. które my. członk9wie 
::lpółdzielni pr odukcyjnej, zdecyd<>wa­
liśmy up1 ·awiać, mimo iż 'li" naszej 
okolicy nikt nie czynił jeszc.ze prób 
w tym kierunku. 

nasza zamierz& d<>kupić 10 koni (do 
czte1·ech już posiadamych), 60 owiec 
(do posiadamych już 15) oraz na.być 
8 krów. 

Następnym z kole i obok inwesto.. 
rów i biur projektowych, decydują_ 
cym w budownictwie czynnikiem są 
przedsiębiorstwa wykonawcze. t.ódz 
kie przedsiębio1·stwa budowlane mo 
gą się poszczycić w roku 1950 po_ 
ważnym rozrostem i postępem orga 
nizacyjnym, a ich sumy przerobowe 

. w porównaniu z rokiem 1949 wzro­
sły o 70 proc. 
Wzrosła znacznie wydajność pra­

cy murarzy, betoniarzy. czy cieśli, 
a załogi budowlane Łodzi zajęły w 
roku ubiegłym w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pierwsze miej­
sce. 

Zerwano ró~-nież ostatecznie z se­
zonowością w budownictwie i dziś 
sezon budowlany trwa 12 miesięcy~ 

Zasadniczymi elementami w wyko 
nawstwie budowlanym są przede 
wszystkim ludzie, a następnie mat~ 
riały budowlane i sprzęt. Zarówno 
średnia ilość zatrudniÓnych, jak i 
osiągane przeciętnie na jednego ro­
botnika sumy przerobowe były w ro­
ku ubiegłym wystarczające, aby :za 
pewnić pełne w:rkonanie planu inwc 
stycyjnego. Również i stan zaopatrze 
nia materiałowego, po przeprowadzo 
nych tam zmianach organizacyjnych, 
zabezpieczał ciągłość zaopatrzenia. 
Podobnie miała się sprawa ze sprzę 

tern. Ilość jego wzrosła w roku ubieg 
łym bardzo ?nacznie i mimo niedo­
statecznego jeszcze nasycenia bu­
dowli, w szczególnofoi sprzętem cież­
kim, brak jego nie miał zasadnicze~o 
wpływu na wykonanie planu. 

Jeżeli '"ięc te trzy zasadnicze ele­
ment.y wykonawstwa budowlanego 
stwarzały dostateczne podstawy do 
wykonania całości planu inwestycyj 
nego w roku 1!150. to gdzie w takim 
razie Jeżą przyczyny niepelneg-o wy 
konania tego planu? 

Zasadnic7.ą przyczyną była niewła 

ściwa organizacja pracy przedsię -
biorstw budowlanych i brak plano­
wości w ich d7.iałaniu. Poszczególne 
przedsiębiorstwa w roku ubiegłym 
przechodziły reorganizację i niektó 
re z nich, jak na przykład PBP 
Nl' 2 i Zwiazek Branżowy Spółdziel 
n.i Budowlanych, pr:r,ez dłuższy czas 
ftie mogły opanować chaosu organiza 
eyjnego i utrwalić nowych form. 

Pma tym początek roku 1950 za­
stał większość przedsiębiorstw budo 
wlanych nieprzygotowanymi do pro 
wadzenia robót w olrresie zimy. 

Jeżeli chodzi o rozłożenie robót w 
czasie; to w pierwszym pólroc7..U 
przedsiębiorsnva budowlane wykona 
ły 37 proc. rocznego planu, w dru­
gim zaś 63 proc.. przy <fym naj 
większy przerób przypadł na czwarty 
kwartał. Stąd wniosek. że . przy na­
leżytej organizacji pracy i odpowied 
nio rozłożonym nasileniu robót i&t­
ruała pełna możliwość wykonania 
eałości' rocznego planu inwestycyj_ 
nego. 

Wiele do życzenia J><YM>Sta.wlał tak_ 
te nadzór techniczny nad pos7,czegól 
eymi budowlami (przede wszystkim 
w PPB). wynikły z braku dos!ate­
eznej ilości kadr techniczno-inżynier 
skich i 'majsterskich i aczkolwiek 
proces wysuwania przodujących ro­
botników na majstrów i najlepszych 
majstrów na kierowników robót. za. 
zna.czyt się w roku ubiegJym daleko 
silniej, aniżeli w lat.ach poprzednich, 
to jednak w st-0s11nku do ciągle na_ 
ra.stająeych potrzeb był on je.s7.eze 
daleko niedostateczny. 

Zakres szkolenia zawooowego był 
w roku ubiegłym bez porownania 
szerszy, niż w roku 1949 i obejmo­
wał łącznie 4.000 osób. Jednakże zja 
wiskiem ujemnym był fald nieprze 
szkolenia dostatecznej ilości instala­
torów i robot11ików, zatrudnionych 
przy pracach wykończeniowych. 

Udział zatrudnionych w budow -
nictwie kobiet wzrósł z 3,5 proc. w 
roku 1949 do 5 proc„ jednakże kie­
rownictwa poszczególnych przedsię -
bior·stw cechowała fałszywa tenden­
cja do kierowania kobi~t niemal w y 
łącznie na stanowiska gospodarcże, 
a nie produkcyjne. Dało się także zn 
obserwować niechętny stosunek nie 
których kierowników do młodocia­
nych, którzy na skutek tego nie byli 
na większości budowli dostatecznie 
wykorzystani i szkoleni. Wyjątek sta 
nowi tu zorganizowanie młodzieżowej 
załogi ZMP na budowie magazynów 
Centrali Handlowej Materiałów Bu­
dowlanych, która, wykazując się do 
skonalymi osiągnięciami produkcyj_ 
nymi, dała· dowód tego, że entuz -
jazm i 7,apał młodzieży, ujęty w kar 
by planowej organizacji robót, daje 
:r,awsze dobre rezultaty. 

Bfak było również ze strony dy­
rekcji przedsiębiorstw dostatecznej 
dbalości o nalPżyle zorganizowanie 
i wyposażenie hoteli robotniczych, 
co wpłynęło niewątpliwie w wielu 
wypadkach na obniżenie _ się stanu 
liczebnego załóg. 

Po wejściu w życie U!.1:awy o socja 
listycznej dyscyplinie pracy, zmniej 
szyła się znacznie liczba spóźnień 
i opuszczonych bez usprawiedliwie 
nia dni. jak również pijaństwa na 
budowlach. Jednakże walka z pi­
jaństwem nie jest jeszcze prowa-Ow 
na z dostateczną energią. 

Obok wspomnianego już braku 
równomierności w rozłożeniu robót 
w czasie, występowały także wypad· 
ki nieplanowej ich organizacji. Wy­
rażało się to w jednoczesnym pode.i 
mowaniu, pod naciskiem poszczegól 
nych in,westorów. robót na zbyt 
wielkiej ilości budowli, a , co za tym 
idzie, w rozproszeniu ludzi i sprzę 
tu. co doprowadzało w konsekwenc)i 
do przedłużenia się pracy na po·_ 
szczególnych budowlach, a nawet 
wywoływało okresowe przerwy w 
robotach. 

' Dalszym poważnym brakiem, cha 
rakleryzującym wykonaw6"two roku 
ub„ był brak nal eżytej organiza.cji 
p lacu budowy, własciwego rozplano ­
wania materiał6w„sprzętu i transpor 
tu i sił rob1)Czych, a już stałym ob.ja 
wem b:Vł brak harmonogramów J)ł"a­
cy łub iclł nieaktual ność. 

Personel techniczny. kierujący ro­
botami , nie doceniał sprawy plano­
wej organizacji robót, stąd obowią­
zek spor1.ądzania harmonogramów 
traktował jako jeden „z przepisów 
biurokratycznych", a nie jako pods:t:a 
wę do planowego WYkonania zadań . 

Zagadnieniem, do którego również 
przywiązywano zbyt mato uwagi by­
ła sprawa kosztów własnych. Wyko 
nawstwo budo.wlane na terenie Łodzi 
cechował ogólny brak walki o oooiże 
nie k01'1.tów własn:vch . W ża-dnym z 
przedsiębiorstw nie zainicj()wano 
dotąd kompleksowego oszczędza.nia 
materiałów budowlanych, szeroko sto 
sowanego w Związku Radzieckim. 

A sprawa jakości robót? Kierowni 
c:zy aparat techniczny oie zwracał do 

Krytyka uc.zy pomaga 
ZAOPATRZENIE EMERYTALNE 

B~DZIE WYPł,ACANE 
W TERMINTll 

W WJiqz:Tm z noratlrq .,ZAOPATRZE 
NIE EMERYTALNE PRACOWNI 
KóW PKP WINNO BYć Jf'1 )' P/,ACA 
NE TERMTl\'OWO (..Głos Robotnic:.v" 
Nr 34). odd:ial PKO wyjttfaia, że dy 
rekcja PKP w Łod:::i nadeslal,a pr-:il.'ka 
sy emeryraln e na l 11 ty tv dJii u 27 stycz 
ni.a. Ntttomiast pr:::ekazanie polorycia 
nastąpiło = opói.ttienil.'m., bowiem do 
P,ero w d11.iu 30 stycz11ia. Oddział PK.O 
w l,odzi chc(lc w pr:ys:łofri uniknąć 
p()fl.obnych opóź11il.'1I, przesf<tl dyrr>T.-c.il , 
PKP projekt, :ape1l'lliajqcy szybsze do 
konywanie pt:elewtt. 

ZPB lM. llIARCHLEWST<lEGO 
USUU7AJ4 PRZESZKODY, 
HAMU]l;ICE PRODUKCJI~ 

W odpcn1•ied:i na arty/ml , .USU:VJ,1.ć 
PRZESZKODY, UTRVDNIAJ(ICE WY 
KONAWE PTANU w Zl'B 111. MAR~ 
CHT- EWST<lEGO" („Cios Robotnic:/' 
Nr 36). dyre/.:cjci tych ' =ahl«dów inf or 
mnje, że istotnie brat.- lwntrofi :::I' stro 
ny aparatu technicznego ob11 iżal jaho.<ó 
prod.uhcji. Wobec po•<'.YŻS:<•go d,,re1.·cjll 
::obowia:mla hiero1rnika i mistrzów 
przędzalni cier1kopr::;ęd111'j do 1i.>/a.foi1< •ej 
konserwacji i 11u·::;ympra11ia tv .<t.ałl'j 
gotowości produkcyjnej p<ir/..·11 ma.<::;y 
n.ou:ego. Celem podniesienia k1rnlifi 
kacji mistr=ow, dyrekcjci wprowadziła 
po::;a normafovm s::;koleniem ::;{twodo­
wym formę doszkalania tl'oretyc:nego 
i praktycznego w tlwlni w 11iedzielę . 
Jl'7 yboje i dziury llft tra.'<ie sq liku•ido· 
toarre. Przez uruchomienie drugie­
go kotła robotnicy będq zao/)<ltrywać się 
w wodę gotowaną. 

KOMISJA REKRU1'ACYJNA 
PRACUJE JUż NOR.l1ALNlE 

Zu:ią:::ek 111łudzieży Polskiej Dz:ie/ 
1ri.cn Górnu podl1je w odpowiedzi n11 
artykuł „USPRAWNIĆ AKCJ]j: WER-

BUNKOW A NA STUDIUM PRZYGO 
TOJl7 AWÓ':E („Głos Robotniczy" 
Nr 42), :e alccja rekr11tacyjr1a n.ie prze­
biegała :hyt pomyślnie z po1<·odu kilku 
zmian nlt sta1wu.:islwch przewodniczą 
cych Zl1TZ(ldi11-0 fabryc:::nych ZMP i 
zm.ian instruhtora, który pył odpowie 
drialny za pracę komi.sji. Obecnie te 
trudności należą do pr::eszlofoi i posie 
d:::e11ia komi.sji relcr11UJcyj11ej odbywają 
się w pełnym slrłltd':rie. 

MAJSTROWIE WZMOGJ OP1EKF; 

NAD PARKTEM MASZYNOWYM 

Prezydium Rady Zaldadowej ZPB 

in~. Stalina komunikuje, że w :wią:k11 

z arty fwlcm „WIĘCEJ T IWSKI O 

PEŁNE WYKORZ1'STANTE /IJASZYN 
W ZPB 1M. ST ALINA" („Głos Robotni 

czy" Nr 30), majstrowie otrzym.afi pole 

cenie uruchomienia nieczynnych wr;e­

cion. Ponieważ dotyclrczasou•y sum 11a 

tym odcinku wykazał, że 11ielrJó~zy maj 

strowic ol.-az1.1ją jeszcze niedbalstwo, po 

Skmowio110 obn iżyć im. premię. 

ROBOTNICE Z PDZ 1111. WOJSKA 

POLSKIEGO PODJĘŁY 

ZOBOWI;,1.ZANIA 

W wy11ilm arty/mln „DLACZEGO 
ZPDZ IM. WOJSK.A POLSKIEGO 
NTE PODJf,ŁY cznvu 8 MARCA". 
(„Głos Rol1ot11iczy" Nr 50), :wołano 

zebranie oddziałowi' . 11a lrtórym robot 

nice podjęły ::;obowiq:;a.nia. Ws-;;yst/..·ie 

pracownice krajalni postanowiły pod­

nie.ść o 2 proc. j<1/..· o.~ć ~/..-rojon ej bieliz 

ny, co da roc:cnej oszczędności 5.888 :l. 

Stebnowaczlri ob. ob. Lewi.dm. Hol-

1cek, AtUis, Foks, Rylcfifisl.-a, Szymań... 

ska i Habryń zwię1.·szą swą tt~·dajność 

dzicnn.q o 5 proc. 

statecznej uwagi na zagadnienie pod 
niesienia jakości .wykonywanych ro­
bót. Nienależycie. również postawio­
na była w roku ub. sprawa kola.uda 
cji, zarówno co do ich terminów jak 
i jakości dokonywanych odbiorów. 

Dokonana w r. ub. w oparciu o wzo 
ry radzieckie reorganizacja przedsię­
biorstw budowlanych mieć będzie 
doniosłe znaczenie dla realizacji pla 
nu inwestycyjnego r. 1951. Stwarza o 
na właściwe podstawy dla specjali­
zacji poszczególnych przedsiębiorstw. 
tak w dziedzinie budownictwa prze­
mysłowego jak i miejskiego. Reorga 
nizacja ta pozwala wydzielić samo­
dzielną grupę robót budownictwa 
mieszkaniowego, co w wysokim sto­
pn iu usprawni kierownictwo całością. 
budowy osiedli mieszkaniowych. 

Znacznie w oorównaniu z rokiem 
ubiegłym rozszerzony plan inwesty­
cyjny wymaga daleko idącego uspra 
wnienla wewnętrznej organizacji 
przedsiębiorstw. 
. Rozszerzone być mll'Si przede 
wszystkim, drugie obok projekto­
dawstw,a. wąskie gardło budowni­
ctwa. jakim są roboty instalacyjne 

wykończeniowe. Tf'Zeba także 
znacznie rozszer'>l:YĆ zakres [onn 
szkoleni~1 oraz ~móc wysiłki w kie 
runku .zwiększęnia prefnbrykacj·i ty­
powych el ementów instalacyjnych, 
co znacznie przyśpieszy proces ich 
montażu na budowie. 

majstrów, a , przodujących majstrów 
na lderowników robót. Tl'7eba przy 
stąpić do s7,eroko zakrojonef walki 
o obniżenie kosztów własnych w bu 
downictwie, a to poprzez osuzędne 
gospodarowanie materia łami i skró­
cenie procesu budowy. 
Należy wierzyć, że łód'rey robotni 

cy budowlani, majstrowie, technicy 
i inżynierow:ie, wykorzystując swe 
dotychczasowe doświadczenia i prze 
zwyciężając szereg istniejących je­
szcze braków i trudności, wykona.ją 
w pełni nowy, znacznie rozszerzony 
plan inwestycyjny drugiego roku 
sześciolatki, rcal1zacji którego ocze­
kuje od nich cała. łódzka klasa ro­
botnicza. 

ADAM GINSBERT. 

Dużą ilość zaplanowanej do siewu 
koniczyny, pas.zy i roślin pastew­
nych tłumaczy fakt, iż spółd-z;ielnia 

W porównaniu z ubiegłym rokiem 
życie nasze w spółdzielni przebiega 
o wiele lepiej; z zeszłorocznych, 
wspólnych zbiorów posiadamy wła­
sne nasiona, wla1my owies, łubin i 
ziemniaki, lrtórycll już nie jesteśmy 
zmuszeni kupować. W każdym domu 

·w Łaznowskiej Woli znajduje się 
głośnik radiowy, powiadamiający 
nas, że nie tylko nasze życie, ale i 
życie wszystkich ludzi pracy w Pol-. 
sce Ludowej staje się z każdym ro­
Idem dostatniejsze i bardziej rado­
sne. Dlatego dołożymy starań, aby 
tegoroczne siewy wiosenne zostały 
p1·zez nas wykoname w pełni i prżed 
terminem. 

P. Mia::;eg i W. Miśkiewics 
Łaznowsika Wola 

Zadania grup ZMP· 
w zakłada ch ·pracy 

wielu ookładach pracy, gdzie mło­
dzież rozproszona była po salach 
produkcyjnych i zmianach, praca or 
ganizacyjna nie da0wała noali:-żytycil 
rezultatów. 

Rozbudowie baz sprzętu budowla­
nego musi towarzyszyć rzasadnicza 
zmiana w metodach gospodarowa­
nfa .nim. Proces socjalistycznego bu 
downictwa opier.ać się musi o mak­
symalne wykorzystanie sprzętu 
przy jak najbard'Ziiej ekonomicznym 
użyt.kowaniu sił lud'lkich. Musi być 
także podnies:iona na zna.cenie wyż­
szy pooom planowość pracy i to na 
każdym szczeblu i w każdym ogni- I 
wie wykona.wsi-wa budowlanego. I 

Z dok'ładnymi barmonograma'l'lli 
pracy muszą być zapoz:n~wani 
wszyscy robotnicy. Harmonogramy 
stać $)ę winny p odstawowym czyn­
n ik iem, mobilizują.cym załogi do 
zwiększenia wysiłku i drogą podej­
m owanych zobowiązań skrócenia za 
planowanych terminów. 

Przed miesiącem organizacja łódz­
ka ZMP przystąpiła do tworzenia 
grup ZMP-owskich w zakładach 
pracy, Praca ta ma na celu przede 
wszystkim poprawienie stylu pracy 
organizacji zakładowych, pomoc w 
u.uwaniu trudności, wynikadących 

rz.e specyfiki terenu, szybsze wycho­
wywanie nowych kadT, głębsze od­
działowywanie na młorucież niezor­
ganizowaną. Dotychczas bowiiem w 

Obecnie twore.ymy gru,py w ten 
sposób, aby ich członkowie byli 
połączeni 'le sobą wspólną więzią 
produkcyjną, aby mogli utrzymywać 
w pracy nieustanną łątizność, dzie­
lić się doświadczeniami i osiągruę-

ciami. Zadaniem wszystkich c-złon­
k ów grup będzie walka o socjali­
styczny stosunek do p racy, o pod- -
1;1iesienie p rodukcji, rozwój wspól­
zaw-Odnictwa. i t. p. Każdy członek 
grupy otrzymuje konkretne zadania 
do wyikonanńa, rza które jest odpo­
wJ.edzda1ny pmed org:anfrzatją, jak 
n. p. za prenumeratę prasy, Jrgani­
rzowantle prasówek, dyskusji nad 
książkami, rzbieranie w terminie 
składek członkowskich, lustrację ma 
szyn, prrzesneganie oocjailiistycznej 
dyscy:pJii.ny pracy, updwszechnianie 
współzawodn~ctwa pracy i t. p . Gru 
powy odpowiedqjalny jest za c.:iło­

kszta•łt pracy w grupie tak po linii 
produkcyjnej, jak i po Linii wyc.ho­
wywa:ruiia młodzieży. 
Członkowłe grup y muszą się ezuć 

współgospodarzami w zakładzie Pl'& 
cy. Winni oni likwidować w szelkie­
go rodmju ma.rnotrawstwo surowca 
i sprzętu, dążyć do z.likwJ.dowani& 
bumela nctwa, do podniesienia d3"­
S-OYPllny praey. 

Musa być także zwlęksrz:ona ze 
strony dyrekcji, organi2acji paii;yj­
nej i rad zakładowych na.szych 
pmedsiębiorstw budowl'<lll1ych dba­
łość <> kadry. a już specjalną uwagę 
poświęcić trzeba zwięksrzeniu stanu 
ziatrudr!!ienia kobiet. Zwiększona 
musi być opieka. :qad młoq~ia:nymi, 
zwłaszcza w 1cierunku ich należyte­
go, szybkiego przyuczenia d,o zarwp, 
du. Trzeba śmielej niż dotąd wYSU­

wać pr.zodujących robotników na 

.„Fi .flli ttnql~1~ej Ml-Odzieżowego Do mt' Ktłltury w Łodzi d:ieci robotnicze 
~ pr::;ys:Ci 1:'iżynier'owie i teclwicy - pod kierownictwem instruktora ]acliir1 

mowsk.iego ~spokajają swe zainteresowania so dried::inie technild. 

W celu podsumowarua wyników 
pracy, usunięcia trudnOOci i wpro­
wadzenlia usa;>rawnJień, kierownik 
grupy będrziie organiwwał narady 
produkcyjne, przynajmnń.ej d wiie na 
miesiąc. Na rzebraniach tych <ulali­
rzować będziemy iPracę posu:eegól­
nych członków grupy. 

Ofiarna · proca organizocn portvinvch 

DotychC2Jas wielu Uasrzycb alkty­
wfiśtó'W" nie 'zrozl.nniało ·jes=e na­
Ie±ycie roli i ~adań grupy ZMP-ow 
skiej. ·Na przykład w iJ:N.:i.el.nicy Gór­
'nej 'zMP lcietów:n:ików grup 
ZMP-owskich wyl:xiereno w głoso­
waniu ja'Wnym. Swi.adczy to o :ruie­
:z:rozumieniu instlrukojii ZL ZMP w 
sprawie organirzowan!ia grup, Poza 
tym na!leży mobilizować o wiele 
srzersey aktyw~ ZMP-owski do orga­
nizowania grup 1niż dotychczas. 

zapewnia pomyślny przebieg skupu zboża Pierws-z.e grupy w Łod1lli powstały 
w ZPB im. Dzierżyńskiego i Z!PB 
im. Stalina. Grupy te pracują do­
brze i ma.ją _ już poważne w pracy (Me1dunki korespondentów chłopski ch) 

. rezultaty. 
P AJJ;i]CZNO NA PIERWSZYM 

MIEJSCU W POWIECIE 
RADO~ISZCZAŃSKIM 

Chtop"i gminy Pajęczno w powiecie 
radomszczańskim p17..odują we wszyst 
kich akcjach państwowych. Jest to 
wynikiem ofiairnej pracy aktywu par 
tyjnego i GRN, a zwłaszcza jej prze 
wodniczącego, tow. Józefa Wojcie­
chowskiego. I tak np. skup zboża 
zrea:lizowano w 100 proc. Zaliczkę 
na podatek gTuntowy i SFOR wpła­
c<>no również w 100 proc. W akcjach 
tych . wyróżnił się sołtys g-romady 
łJężce, tow. franciszek Wawr7Aik, 
który wykonał w 415 proc. pł·zypa· 
dający na niego plan odstawy zb<Y.ta. 

BoTesfuw Jllfynarc:;yk 
Pajęczno 

GDZIE NIE PRACUJE ORGANI­
ZACJA PARTYJNA - 1'.AM 
DZIAłJA WRóG KLASOWY 

Aktyw partyjny nie przepTowad'Ził 
w dostatecznym stopniu pracy u­
świadamiającej · wśród chłovów ma­
lorolnych i śr'edJ1iorol.nych gromady 
Głuchówek, gm. Regnów, pow. raw­
skiego. Na skutek tego g1'0mada ta 
plan skupu zrealizowa'ła zaledwie w 
50 proc. Całkowicie swe zobowią.za­
nia wykonali: średnioro.Jna chlopka 
Józefa Sabot i sołtys' gromady, malo 
rolny chłop. 

Inaczej jest w innych gromadach 
gminy. gdzie organizacja partyjna 
potrafiła zmobilizować małorolnych 

t średniorolnych chłopów do walki o 
·wykonanie planu sh.'Upu, do walki z 
kulactwem. Gromady Cielądz, Turbo 
wice, Ga.cpary, Podska'l."bice, Sa.no.. 
gos7.cz i Byszewice, mimo że gleba 
tam jest g<>rsza, niż w gromadzie 
Głuchówek, wykonały już roczny 
plan skupu zboża. 

W a~~ji skul?u zbo7.a . wzrosła. świa Rada Naczelna naszej orgamzacji, 
domos~ chłopow P!'acuJącyc~. W M~ kt&-a obradowała w sierpniu 1950 
lnsz~1~ 15 ~hł~po\~ wyraz1ło. c~ęc I roku, wskamła na wciaż niedosta-
załozenia spo!dz1eln1 produkcyJne3. t k '"~kt · · · · eczne onll<t y, w1ązące organ;iza-

J. Kana/a cję rz masami młodzieży .. Tam, gdzie 
Maluszyn powstały już grupy, widzi się wlaś-

..... NAGRODZONA z młodzieżą nieznes7Jllną . . Młodzież 
GROMADA TURóW I nie dobre powią:z;a.nie organizacji 

Wacław Szymaf1ski 
Regnów Gromadę Turów w powiecie skier- niezrzeszona. V: ~p~ i.m. Sta.lina i 

niewickim zamieszkują chłopi mało- Z~B 1m. Dzn.erzynsk~ego zn~ aktY\l\l'l 
WZROSŁA śWIADOMOść CHŁO- rolni i średniorolni. Pod<-'2as działań stow Z1Y.fP: z~aca ~ę ?o mch o po: 
PóW PRACUJĄCYCH W AKCJI wojennych gromada ta ?..ostała znisz- moc, dz1_eh. s1ę. sw01m1 u:wagam1. 1 

S~UPU ZBOŻA czona w 90 proc. l\fon:o to w akcji si:ios~zeze~iarm, rz:wraca SJę o wyJaś 
Gmina Ma1uS!Zyn w pow. radomsz- planowego 5,kupu chłopi :r. Turowa mema ~iro:vno w spr'.'lv.racb doty­

czańsk.im wykonała· plan skupu zbo- wysunęli się na pierwsze . miejsce w czący~h, Z~C'I~ zakładu,. J~ i p:r:osząc 
ża w 106 proe. Nie pomogły kula- gminie, wyk<>nując rocz.n'Y plan w o wy3asruema z_a~admen. pohitycz­
kom krętactwa i roz.sie-wane ·wrogie 142 proc. Za obywatelskie stano- n:l'.ch. Do naJlepleJ _Pracuiących na­
plotki. Pod kierownictwem orgamiza- I wisko gromada otrzymała ra.dioo<l· !ezy gru;pa w tkalm elektrycznej w 
cji partyjnej i J!:łn~mocnika gnrin: I ł>iorniok. ZPB .i.m. D-cierżyńskieg<_>. . 
nego, ob. · Błos111sk1ego, małorol111 J. Kwiatkowski Ilosc grup ZIMP zw1ększia Silę & 

zmusili kułaków do odstawy zboża. Turów dnia na dzień. Grupy te powstają w 

N o wy typ 1Dasz·yn 
dla przemysłu jedwabniczego 

W roku 1950 p'l'zystąpiliśmy do bu I szyna został.a ulep-swna i części.owo 
dowy pierwszych w · Polsee maszyn zmieniono jej konstrukcję. 
wysokoprecyzyjnych, całkowicie zau· W tych dniach zakończyliśmy pro­
tomatyzowanJ.ch,. sp~owadz~~iy<.'h do- 1 dukcję pierwszej serii. Przy próbach 
tychczas. z .Ni~m1ec 1 Angin. i odbiorze maszyn uczestniczyli naj­

_Pod kierow111dwem konstn1ktora, lepsi ]..·;rajowi sp~jaliści w tej dzie· 
Pienchały, ~BT zbudowało_ :i:>roto- d-zinie. 
typ . W trakcie budowy seryJlleJ ma- Po dokładnych próbach stwierdzo-

każde.i fabryce i obejmują swym rza 
sięgiem całą młodzież ZMP-owską. 
Wielkie i rz.aszczytne rz:a.dania, jakie 
stoją przed ZJVllP w okresie realiza­
cji Plan1.1 s:veśdoletniego, w.ininy być 
wy.pełniane / właśnie w pierwszym 
rzędzie przez grupy ZMP, podsta­
wowe ogniwa nasrzej - organizacji 
ma.tego też należy ,iele uwagi po­
święcić pracy tych grup, pracy kie­
rowników. za.rządy fabryczne win­
ny otoczyć należytą opieką, szkolić 
i instruować kieroW!l!ików grup, tak 
aby grupy ZMP rzeczywiście . speł­
niały swoje zadania. 

- - --- ------------- ----- ----------- no, :ie działanie maszyn jest bez za-

·· .. „ ~4R()DO\l'f·PL~\ ··OOSP0ń\RCZV„ :. _ r:~'ttu~"~~;~~~iąi d~~~~id:~s;r:~:~n'.e 
H ENR YKA P LUCIIS'SKA 

kierowni.~ Wydziału 
Organizacyjno - Instrukcyij:nego 

:·· ·' · · ~'i.:, _·~N1\1łOK~'t95tr:.;;.;:ii~:ili· : ~;::r d , ~~~l~~~~liE~l~~~:~:!~1:;:Fc~łi7;~ 
(' ''•· -.,,;: " ~ oraz Zjednoczenia ·wyrobów i Tkanin 

.. 
'•:\ 

~ZROST W,~RTOŚ,Cl ~ Technicznych. Dużą pomocą w na-
,• . hRODl. ft ur- 'ł', .. "oe·NEJ', szej pracy były · również fachowe ra-

·ł" Ul\'-'" I!.\ _ ,,. dy i uwagi dr Kozaka i Smefki. 
- Mieliśmy poważne zadanie -

powiedział w imieniu załogi ob. Gar 
czyński, przod'l!jący monter na~zej 
fabryki - ambicją naszą było wy­
konać je jak najlepiej. Cel w pełni 
osią.gnęliśmy. Co więcej, zdobyte do­
świadczenia przy montażu pierwszej 
serii pozwolą nam na sprawniejsze 
i szybsze wykonanie następnych. 

Te maszyny - dziefo naszych rak 
i mózgów - są poważnym wkladein 
w realizację drugiego roku Planu 
6-letniego i utrwalenie pokoju. 

IL ~gusławski 
Fabryka Maszyn Jed.wał>n. 

"' ZŁ :OMP. 

Poważne oszczędności 
przy produkcji lamp 

naftow.-v eh 
Tow. Władysław Edelman, członek 

Klubu Racjonalizacji i Techniki przy 
Centrali Handlowej Cera.miki, zracjo 
nalizował w hucie produkcję z.biorni 
ków do l.amp naftowych. Pomysł je. 
go umożliwia przeskO<!zenie jednego 
z etapów produkcji, polegającego na 
gipsówaniu nasadek metalowych 
przy ktfaym zat1·udniano 4-5 ludzi: 
Wynalazek tow. Edelmana umożliwi 
::.zybsze za<>patrzenie w lampy nafto· 
we i przyniesie około 150.000 zł. 
oszr.zędności rocznie, 

Jerzy Koch 
CHC. 



• 

C-LOS TOMASZOWSKI 

KRONIKA PA~IANIC !Jak i1racu.ią w Pabianickich ZPB 

UR O CZYSTA AK A DE.MI A m;;.~;~:~.~~~r ~.~~~~:;~.~~~::~ 
z okazji Ml.ędzy11ar·odo\'.!Lll~o Dn 1'"c·::111 Kob1.et brygad remontowych. Na szczególne cierpi produkcja oraz ztnniejszają się 

,~ 'li • .a _ wvróżnienie zasł ugują brygady ob. zarobki robotników. 
ob. Rudzkiego z odzialu 10. Błocha Bvloby wskazane, aby brygada ob. 
z oddz. 20, Sk:robiszewskiego z odc!?.. Gajzlera zmieniła swói .;stosunek do 

Dl.<i ~czc~en_ia Międzynarodo~e I siadły aktywistki ruchu kobi€ce 
go Dl'ua Kobiet tysiące koblet go, przedstawiciele partii oraz 
pracuJących w pabianickich za- kół Gospodyń Wiejskich . 
kładach przemysłowych stanęło I O udziale kobiet całego świata 
na Wartach P okoju, realizując w walce o pokój wy~łosila prze 
podjęte zobowiązania produkcyjne mówienie tow. Terei-a Kurowska. 
i społeczne. Kobiety Pabianic da Było ono przerywane okrzykami, 
ły wyraz swej niezłomnej woli u - wznoszonymi na cześć towarzy-
trwalenia pokoju. sza Stalina i towarzysza Bieruta. 

Na zakollczenie uroczystości. Nn salę wkraczają delegacje ro-
zwiu,zanych z obchodem Międzyna botnic pabianickich zakładów pra 
rodowego Dnia Kobiet, odbyła się cy. 
w sali kina „Pólonia" akademia. Ddegacjćt Papierni sklada mel 
Uroczystą akademię zagaiła tow. dunck: „zobowiązania, podjtttc z 

Irena Sulejowa. W prezydium za okazji l Ogólnopolskiego Kongre 

• Na cześć Swięta Kt)łl.iet 
W Szpitalu Miejskim w Pabiani 

cach odbyła się uroczysta akade 
mia, w celu uczczenia Międzyna 
rodowego Dnia Kobiet. Akademię 
zorgan~zował personel szpit ala 
przy wydatnej Pomocy młodzi e 
ży z Liceum Mechanicznego. 

Referat o roli i zadaniach kobiet 
w walce o pokój, wygłosiła ob. 
Jezierska. Przemówiehie jej raz 
po raz przerywnły ~romkie okrzy 
ki na czP-'6 pokoju oraz Wodza 

Młodzieży harcerskiej 
trzeba pomóc 

Wydział Dziecięcy Zarządu Miejskie 
go ZMP ostatnio słabo 'interesuje si<: 
pracą drużyn harcerskich przy Szkole 
l\lr. 9. Nie nadesłano jeszcze- prze­
wodnikom zaalępów planów pracy. 

Planv pracy obecnie opracowywa­
ne przez przewodników drużyn, w 
wielu wypadkach są niewłaściwe. Na 
skutek &porządio;enia nieodpowiednich 
planów praca w drużynach kuleje. 

Wydział Dziecięcy ZM, ZMP wi· 
ni~n ~ainteresować się tą sprawą i 

po~pies7)Ć z wydatną pomocą mło­

dzieży hucerskiej Szkoły Nr. 9. 
S. Szulc. 

Kształcenie zaoczne 
na ku rsaeb 

administracyjno-handlowych 

mas pracujących swiata. towarzy 
sza STALINA. 

Podczas akademii wręczone zo 
stały specjalne nagrody trzem pra 
cownicom szpitala. wyróżniają -
cym się w pracy zawodowe.i i 
społecznej . Dyplomy te otrzyma 
ły: praczka Zofia Wojna, pielęg 

niarka Zenohin Grelus oraz l abo 
rantka Ałic.i11 Derdoń. 
Zgłoszony przez jedną z p racow 

nic wniosek zorganizowania na 
teren ie szpitala koła Ligi Kol;>iet 
spotkał s ię z gorącym przyjęciem 
ze strony wszystkich kobie t. Do 
nowego kola Ligi Kobiet zadekla 
rowało swe przystąpienie wiele 
pracowrnc szpitala. 

• * 
Robotnice oddziału 28. tkalni 

Pabianickich Zakładów Przemy -
słu Bawełnianego uczcily wzmo 
żoną prac4 Międzynarodowy 
Dzień Kobiet. Na szczególne wy 
różnienie zasłużyły tu kobie1y, 
zatnidnione w bielniku, · tkalni 
oraz w oddziale konfekcyjn:vm, 
mianowicie w bielniku ob. ob.: 
Pisan.ka i Ceglarek, w tkalni ob. 
.Tażyi"tska, w oddziale konfekc) j 
nym ob. ob.: Grabska, Krawczyk, 
Uudnicka, Sobczyk, Cieślak, War 
telska i Buczmaga. 

Robotnice w czasie pełnienia 

Wart Pokoju, starały się dać jak 
najwyższą i nailepszą produkcję. 
Swą wzmożoną produkcją prag­
nęła każda robotnica wykazać 
swą nieugiętą wole obr~ny po­
koju. 

H. Kaleta 

su Ligi Kobiet i Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet w:ykonano w 200 
proc., na 6 dni przed terminem. 
Słowom tym towarzysz~ serde­
czne oklaski zgromadzonych. 

Kobiety, zatrudnione w PSS, 
mełdt•ją o wykonaniu podjętych 
zobowiązaf1: „zwerbowaliśmy 42 
nowe członkinie Ligi Kobiet, prze 
prowadziłyśmy szeroką akcję u­
świadamiającą wśród pracownic 
sklepów. cc>lem polepszenia obsłu 
gi w nich oraz wvkonałyśmy 
szereg innych prac produkcyjnych 
i społecznych''. 

Po odczytaniu sprawozdania Za 
rządu Grodzkiego Ligi, Kobiet, 
przewodnicząca akademii , tow 
Irena Sulejowa , wręczyła dyplom 
uznania przodownicom pracy spo 
łecznej. Sala \\'ita hucznymi okla& 
kami nazwiska wyróżnionych ko 
bi et. 

N<1 zakończenie podniosłej aka 
demii. zebrane kobiety uchwaliły 

pokój, o szczęście naszy ch dzle· 13, Popielasa z oddz. 1 i szereg in· pracy j zakrzątn~ła się aokoła niej 
ci. nych. Zawsze starają się one szybko rtctelruc, tak właśnie, jak pracują in · 

Za1)ewniatny Cię. Obywatelu i sp1·awnic wywiązać z powierzonych ne brvgady, o których pracy robotni 
Pte;i:yde11cle, że we wspólnym im do wykonania remontów krosien cy wyrai.ają się z uzm1nicm. 

. Jronde narollowynt realizować czy maszyn, aby urno illiwi·ć tkacwm W. Wendler. 
bt;dziemy nhSz Plan 6-letni. i prządkom produkcję , bez zb ędnych, 
Przez wydajniejszą pracę zawo prz~mleltłych postojów. 
dową i spolecz1\ą w ykonamy J>?dnak obok bry!(ad, nie szczędtą· 
zadania drugiego roku Pianu C) eh trudów ani wysiłku, istnieją 

Zebranie 
koła terenowego ZMP 

· · N również takle, które nie zawsze su· 
6~letn1cgo przed termmem. a 
c,,;eść Kongresu Ligi ICobict i 8 miennic odnoszą się do swych oho· Zarząd Miejski ZJ.llP w Pabia 
marca podejmowali!my zobo· wiązków . Tutaj trzeba wymienić nicach poda.ie do wiadomości 
whiznnia prodnkcyjne i ~polecz chocby brygadę remontową ob. Gni· wszystldćh członków koła tcreno· 
ne. zlera z tkalni „C". Brygada ta za- wego. iż zebranie ogólne odbędzie 

Odpowiemy na nowe akt;11 a· dań swych nie wypełnia należyci e. 
gresji kliki imperialis(~;cznej, Czesio się zdarza. że przeprowadzone' się w czwartek, 15 marca 1951 r., 

!lOWy n i sukcesami '~ produkcji \ przez ni:i remonty krosien i . masz:yn \ o •?dz. 18,, w l.okalu ZM ZMP, 
i w pracy społeczne.i. trwa1ą zbvt dlu~o, a bywa1ą tez 1 prz~ ul. Bagntela 8. 

Propaganda poglądowa 
ważnym czynnikiem walki o plan 

rezolucję. w której zobowiązuj ą 11 bm., w drugim <lniu obrad ogól 
się do wzmożenia wysiłków na nopolskiej narady włókniany toczy. 
wszystkich odcinkach swej dzia- ła się dyskusja nad referatem tow. 
łalności, by wzmocnić siłv świa Bączkow~ k il'go oraz dośw i a~l~zeni? ­
toweo·o ob~zu pokoju. Uchwalono mi z. Zakładó_1~ im Reymonta i.im.11..u 

"' . · . 111ck1ego, zwiedzonych oneg·dai przez 

Tow. Polański. kierownik Wydziału 
Propagandy Knmitetu Miej~ki ego 
PZPR w Kali szu, zwrócił nwagę na 
to. że 1n·opa.11:a.nda poqlądowa, a więc 
~·azetki ścienne. plan~ r.e, wykre~y. ta 
blice pnoclctwników pracy - wygl'1-
rlnją wprawdzie okazale na z e 1~ · 
nątrz zt1 kh1dów, lecz na podwo· 
rzach fabryczn y.:!1 i irnlach p1·oduk· 
cyjnych przedsta1t-ia s ię to o wiele 
:<k\'onmiej. Tow. Gr a mó-; , inslrnktor 
Wydz i ału P r ll pae:a n1!y KM PZPR w 
Biel~ku ~ t \\' i f' r<lził , Żf' w Zakładach 
im. Kun 'cki ego nie zwraca sie dosta­
tecznej uwagi na niektóre szczegóły 
JH'Opugo!rndy pog-l:!dowt>j. Nn przy­
ldud propoi·ezyki przodownic pracy 
;;:~ ile wykonanP, często zakurzone, 

naści surowca, sprawa awansowania 
kobiet na wyższe stanowi~ka tech· 
niczne itp. 

W podsumowaniu dyskusji przed­
~ tawiciel Wydziału Propagandy KC 
PZPR, tow. Bogusz, omówił szeroko 
zagadnien ie pl'Opugandy poglądo·wej. 
Propaganda po~!'l;~cłowa winna wiązać 

·s i ę ściś łf' z ż~·ciem danego zakładu 
pracy, por ugzać 1Yszclkic i;;totne nie­
do<:iąg11 i ęcia na odci nku produkcji, 
uczyć i wyjaśniać robotnikom meto· 
dy przodowników pracy, winna być 
doprowadzona do każdej ~ali produk· 
cyjnej. by mobilizować zalogę d-0 
wykonania planu . 

wysłai:i1e do Prezydenta Bol~sła~ przedstawicieli zarządów oddziałów 
wa Bieruta depeszę następuJąCeJ I Związku Włókniarzy, przedstawicieli 
treści: rad zakładowych, organizacji partyj-

„My, członkinie Ligi Kobiet nych oraz p1·zodowników prncy ze 
w Pabianicach, zgromadzone na wszystkich więbzych zakładów włó­
uroczystej akademii z okazji kienniczych w Polsce 
Międzynarodowego Dnia Ko· Dyskutanci poruszyli szereg istot· 
biet, w dniu 11 marca, solida· nych niedociągnięć na odcinku propa 
ryzujemy się z kobietami całe- gnndy pogh1dowej, zauważanych w 
go świata w nieugiętej walce o zwie<lzonycl1 przez siebie za.k ładach. (wąs.) 

ZMP Z kl d • Ch · • h na11i oY na nich są malo widoczne. 
-OWCY Q Q 0W emlCZnyC Tow. Szymańsk i slwienlzil, :le po- W PGR Bratoszewice 

zhkwidowano analfabetyzm i 
• diije się na plan,;zach i w gazetkach 

Coraz epl.ej· p1--acu1ą ~ci e1~11~ch na ;rn:i.~ka.prr.oduj1~~ ych l"O-
bolnikow. pom1.1 a s i ę natomiast me-

Koło fabryczne ZMP w Zakła· 
dach Chemicznych w Pabianicach 
od chwili podziału na kola oddziało 
we pracuje o wiele lepiej niź daw· 
niej . śwrndczy o tym między innymi 
fakt, źr prenumerata d.ziennika m! J 

Czytelnicy pisze;, 

Puste ściany 
poczekalni MZK 

• „ Lody i spo~oby pr zy pomoey których W PGR Bratoszewice. dzięki sy 
dzieżowcgo „Sztandar Młodych I on i te W"1ti ki os i<.wnęli. Malo popu· cl 

k J d 100 ° .., stematycznie prowa zonei pracy 
;zwię ·szy a się pona procent . ; Ja ryzuje się również w g-azetkach 
W zrosła znacznie liczba premrnier<l I ~tiennyrh doświ adczenia przoduj <~cych nad zwalczaniem <inalfabetyzmu, to 
ty Miesięcznika Instrukcy jnego. !\n 1 robotn ików rad?.ieckich i ich cenne wielkie do społeczne zostało już cal 
tatnika Prelegenta i AgitC1tora. P'1d- I m e~ody pracy . . kowicie zlikwidowane. W dniu 3 
niósł się poziom ideolOf!iczny nll •J· I (,enera!ny d~·1: ektor l\l111 1ste,rstwa bm. zakończył sir; ostatni kurs Jla 
dzieży, gdyź każde kolo oddzi<l't,-

1 
!' 1 1 .e111~'.slu Lek loego, tow. 1:~ru~1c~y k , niepiśmiennych. Ukof1czyło go 16 

we organi:uje kurs ideologicznu- r. ab1 e1'.1tJ;~c głos w dy~kus.i1 o~w 1ad osób. 
1·t I c :1. ył, :.1e w Zakładach im. Reymonta Wszyscy uczestnicy ostatniego 

po~ ~czn~MP k' d · zagadnienie propa$·an<ly pog·lądowcł kutsu nauki poczatkowego czytania 
. ~o J ·O\~~- ie wy, aie .. ~? 7.IH\lazlo wpraw?zie .bardzo ładne J .i isania w kazali wiele zaintereso-

rrues1ąc gaz.etkę scienna_ ,,Lhem1K · l"ti ~et ~·c zne rozwiązanie. lecz plun:sze P . Y • . . .• . 

żek , które wzbogaciły bibliotekę . rng·adn i eń, jak np. sprawa o>izczęr!- B. Wasiak 

W celu umożliwlenia pracu.i<1cym 
podniesienia ich kwalifikacji. zawo­
dowych bez odrywania si ę od pracy 
- Dyrekcja Okręgowa Szkolen~a 

Zawodowego uruchamia w bieżą­

cym miesiącu naukę na zaoC'l.nych 
kursach adminis tracyjno - handlo­
wych. Nauka na kursach zaocznych 
odbywa się indywidualnie w domu, 

Do.;ć dawnn temu otwarta została 
w Pabianicach, przy ul. Armii Czer 
wonej, poczekalnia na przystan!rn 
l'>~ZK . Mie~:i:bricy śródmieścia i oko 
licy powitali Io udogodnienie z ra ­
do~cią, gdy:i: obecnie przy oczeki· 

Z k 
I waniu na tramwaj ni e trzeba już wy-

• stawać pod gołym niebem. . ap Is y n a ur s Pomie~zczenie poczekalni zaopaliZ<) 

Na wystawie gazetek ściennych u r::ą i w~· k.res~· sq zbyt ogólnikowe. Nie I wama . nauk~. Na wyró:meme ~asłu 
dzonej przez ~arząd Miej~ki ZMP ~ ta iy!afo mianowic~e przed kaidyn~ guje szczegolnie S~-letn1. fornal. <:>b· 
gazetka ta została umana P!;zcz o<ldzialem ~1·~dukCYJ !lYm i przed ka,I! Wład~sław O~b~aJ, kt~ry złozył 
sąd konkursowy za najlepszą. Jako d~·m robot111k1em konkretnych zadun .• egzam~n z :vymkiem cel~iącym ra: 
nagrode od Zarządu Micjskirg:) W wykre.;ach i dingranuich Zakla 18~1~nia do1arka, ob. Julianna Przez 
ZMP kolo otrzymało komplet ksią· 1 riów im. Kunickiego nie widać . wielu dziecka. 

Wielu członków kół oddziato-
wych objęło indywidualnym naucz,1 1 . 

ni~ł~~k~~~~fa~;;::~acji młodzież0 Uczniowie Liceum Mechanicznego dla moforzysf6W ~1e; .i:?stalo . jedynie w_ ł.awki. Nieprzy 
• icm111e razą puste sc1any wewnątrz wych w Zakładach Chemiczny::h d • • b · • • kufrÓW ryba~klCh bndynk u. Mysię , że będę wyrazicie· 

Iem życzeń wielu pasażerów, wyoo­
wiadając ptagnienie, aby zostały tam 
umieszczone różne plakaty, makiety, 
aktualne hasła, czy gazetki ścienne, 
jak również podobizny przodowników 
pracy MZK. Przydałby się także 
ze;gar i rozkł ad jazdy MZK, a wó-N· 
czas poc:i:ekalnia c ałkowicie wypd· 
niałaby swą rolę . 

wykazują się '1obrymi osiągnięciami po e1mu1q zo ow1qzan1a 
Ministerstwo Żeglugi organizuje 

materiał dostarczany mu do przero ':1-rruesięczny kurs motorzystów k'ut 
bienia. Pracą uczniów kieruje spe- rów rybackich. O przyjęcie na kurs 
cjalista - nauczyciel wydziałów · za- może się ubiegać młodzież · robotni 
ocznych. Zapisy przyjmuje do dnia czo-chłopska w wieku łat 17 - B 

przy czym ucrzeń musi opracować 

15 marca sekretariat Wydziału Za­
ocznego K4rsów Korespondencyj­
nych w Łodzi, ul. Księży Młyn 13/15 
w godz. 17-20. Tam też udziela Sit; 
szczególowych lnformacji. 

Odpowiedzi redakcji 

z ukończoną szkolą rodstawo:--va 
oraz dwuletnią praktyką w zawo~ 
dzie ślusarskim, względnie z ukoi1-
czom~ Publiczną Średnią Szkołą 
Metalowców. 

Absolwenci kursu zostana zatrud 
nieni w rybołówstwie morskim w 
charakterze kierowców jednostek 
rybackich. 

Ob. S. G. Spółdzielnia Pracy 1m. Kandydaci mogą składać podania 
Pakina. Waszej korespondencji nie o przyjęcie do dnia_ 18 bm. w od­
moźemy zamieścić, ponieważ nie dziale Ligi Morskiej w Pabianicach 

N ~ l ś. ul. Armii Czerwonej 12. Do roda-
jest _iuź na czasi_e. a pr~ysz 0 c I nia należy załąc:yć szcżególowy ży 
prosimy o szybkie nadsyłanie aktu· 1 ciorys, opinię ZMP i świadectwo 
alnych wiadomości. lekarskie. 

Ze 5port!! 

Bokserzy „Włókniarza" remisują 
ze ,,~pó.inią'" rromaszów) 

W ubiegłą niedzielę odbyły sifi, 
towarzyskie zawody bokserskie mię 
dzy Spójnią (Tomaszów) i Włók­
niarzem (Pabianice), Mecz był cie 
kawy i rozegrano walki ~ 11 wa· 
gach. Wynik meczu ł 1: l l. 

Poszczególne wyniki są następuią 
ce: ·waga musza I: fv1aciaszek 
(Wl) zremisował z Stępniaki.:m 
(Spójnia), W er dykt ten krzywd::i 
Maciaszka, który mia! dwie rundy 
wygrane i trzecią remisową. Waga 
musza II: Skowroński {Wł) mając 
wysoką prze.wagę w dwóch pierw­
szych rundach, znokautował w trze 
ciej rundzie Godzińskiego. W aga 
kogucia I: Weseli (Wł) zwyciężył 
Karpa (Spójnia). Zawodnik Spójni 
zainkasował w II rundzie szereg sil 
nych ciosów i w efekcie się poddał. 
W aga kogucia Il: W oj ew oda 
{Wł) po dwóch bezbarwnych run­
dach, zdeklasował w. III starciu 
Kuczaka. Waga piórkowa I : Tuda· 
ła (Wł) przegrał po najładniejszej 
walce dnia z Twardowskim. Obaj 
za~odnicy dysponowali silnymi cio 

sami.· Waga piórkowa li : Rykała 
(Wł) został uznany za pokonanego 
w walce ze Skonecznym. Wynik re 
misowy byłby tu słuszniejszy. W a­
ga lekka: Matuszewski (Spójnia) 
pokonał na punkty Kuraszews:..iego. 
W pierwszej i drugiej rundzie lek­
ką przewagę miał Matuszewski, w 
trzeciej wysoką przewagę uzysk~ł 
doskonale finiszująq:y Kuraszewski. 
Waga lekkopółśrednia: Palusiak 
(Wł) pokonał na punkty Kozare··H­
s~iego. W pierwszych dwóch run­
dach przewagę miał Palusiak, w 
trzeciej Koza re.wski. W aga t')ółśred 
nia: Mik (Wł) już w pierwszej 
rundzie zmusił efo poddania się 
Staszczyka (Spójnia). Waga śred­
nia: Grala (Wł) poddał się w I run 
dzie Pietrasiakowi (Spójnia). Wa­
ga ciężka: Albrecht (Spójnia) i;o­
konał p rzez t . k. o. w I rundzie 
Przyrowskiego. 

S~dziowali: w ringu ob. Siero­
szewski, na pW1kty ob. Kowalewski. 

(W. A .). 

Stefan Kowalczyk 

W Centrali Spożywczej 
powstało nowe koło TPPR 

w pracy zawodowej , organizacyjnej 
społecznej. 

· Z. Piotrowski 
Na wiadomość, iż ogólnopolska kon 

fe r encja nauczycieli szkó ł odlewni­
czych odbywać będzie swe obrady na 

Nowe książki terenie Liceum Mechanicznego w Pa 
W PPK ,,Ruch" przy ul. Armii bianicach, uczniowie lej uczJ;!ni 

Czerwonej 19 są do nabycia 2 to- podjl'!i szereg zobowiązań, aby ucz­
my znanej powieści pisarza radzi~c cić wzmożoną pracą konferencję, ma­
kiego W . Kay.icrnina pt. „Dwaj iącą obradować w ich szkole. 
kapitanowie". Powieść ta została Uczniowie Liceum postanowili m. 
wydana w ramach biblioteki „Gło- in. pogłębić swe wiadomości z dzie­
su Wybrzeża" . Oba tomy można dziny odlewnic twa przez zoqjanizo· 
otrzymać w PPK „Ruch" oraz ::a- li wanie w szkole specjalnych ndcz;­
mawiać u kolporterów fabryczny::lt. tów, poświęconych zagadnieniom pro 
Cena l tomu zł. 2. iO. ces ów odlewniczych,. przeprowadzić 

wśród młodzieży szeroką propagandę 

na rzecz zaszczytnego zawodu odle· 
wnika, aby pozyskać dla szkoły no· 
~yoh, młodych uczniów. 

Równocześnie uczniowie Liceum 
Mechanicznego w Pabianicach wzy· 
wają młodzież wszystkich szkół tego 
typu w c~łym kraju do podejmowa· 
nia podobnych zobowiąza11, w celu 
godnego po-witania tak doniosłych 
obrad: klore zakreślą przed mlod~ie 
żą szkół odlewńic;q. ch nowe i wiel· 
kie zadani.t. 

T. Olejnik. 

~--~---------------------~-----------------------........ -........................ 
W tych dniach odbyło się zebra 

nie pracowników Centrali Spożyw 
czej w Pabianicach, na którym 
przedstawiciel Zarządu Miejskiego 
T~P~. ob. Moryc, .wygłosi~ referat, KRON/KA TOMASZ O W. A 
nasw1etla1ący cele 1 zadama 1 owa 1 

rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie<:· ----·--------------------

:!~w~\k~~h~~~tt:l~feg~,,:~~j P r a C a k 1· U b U r a C j O I a li Z a I O r ÓW 
zgłosiło chęć wstąpienia w szeregi 

~::n::~:ąl~~\~~go~~~~a~~ k:i::~ w T omoszowskiej Fabryce ·Filców Technicznych 
go powołani wstali ob. ob. Maru­
sik, Grala, Balcerzak, Olszówka i 
Pędziwiatr . 

RADIO 

Klub Racjonalizatorów w Toma­
szowskiej J:t"abryce Filców Technicz 
nych istnieje od 1947 r. i w ciągu 3 
lat prowadził bardzo aktywną dzia 
łalność. W ciągu tych lat do Klu­
bu wpł.vnęło ponad 20 pomysłów, 

Program na dzień 13 marca 1951 r. z których 12 zostało rozpatrzonych 

Również racjonalizator ob. Ma I wiązała w Tomaszowskiej Fabry 
rian Buczyński bierze aktywny u- ce Filców Technicznych pomiędzy 
dział w pracy Klut.u, jego 2 wnios personelem technicznym a racjo· 
k i są zrealizowane i przyniosły fa nalizatorami, zapoznają się oni z 
bryce ponad 12 tysięcy oszczędnoś całokształtem przebiegu produkcji.. 
ci . Doradca techniczny wyjaśnia pro· 
Dzięki współpracy, jaka się za jektodawcom istotę zagadnień tech 

r.icznych, a także wskazuje na 
błędy, jakie popełnili w swej pra­
cy. 

11.50 ,,Głos mają kobiety". 12.04 i zatwierdzonych. 
Dziennik. 12.15 Przerwa, 13,15 Do czołowych racjonalizatorów Siadem naszych artykułów 
„Dniówka obrachunkowa w Grocho- należy to•w. Stanisław Skibicki, któ 
wie". 13,30 Aud. szkolna. 14.10 Po· k 
g·adanka dla kursów padyjnych I ry w ciągu ubiegłego ro u złożył 
stopnia w mi eście . 14,30 Aud. szkol- 4 wnioski racjonalizatorskie. Zos­
na dla klas licealnych. 14.50 Gra z.es tały one zatwierdzonł! i wprowa­
pót Wiernika . 15.30 Aud. dla świet- dzone do produkcji, przyczyniając 

Rada Kobiet w TZWS 

ożywi swą działalność 
lic dziecięcych. 15,50 .Muzyka. 16,10 się do poważnych oszczędności w Na łamach „Głosu Tomaszow· 
Audycja oświatowa, 16.20 Polska mu zakładach. skiego" ukazał się artykuł oma-
zyka symfoniczna. 16,45 Aktualności . . . . · ł 
łódzkie. 17,00 Wiadomości popołu- . T~\~. Sk1b1ck1 otr~)'.mał premię wi.ający krytycznie <lzia alność R a 
dniowe. 17,15 Koncert solistów. ! p1~n1ęzną "!' wysokosc1 1857 .zł. dy Kobiet w 'Tomaszowskich Za-
17,45 Aud. dla mł-0dzieiy. 18,00 „Z I fOl\v. Wincenty Krych złozył 5 kładach Włókien S ztucznych. 
dziedziny radioterhniki", 18.10 Mu- wniosków. Jest on racjonalizato- W tych dniach otrzymaliśmy 
zyk!I taneczna ~la· świetlie. 1~,3~ j rem, który również przyczynił się wyjaśnienie, w którym R ada Za· 
„W1~rsz~ o ~ore.1". 18,40 PoJ.sk1e 1, do uzyskania oszczędności przez kladowa i Komitet Fabryczny 
radz1eck1e. pieś-n~ mnsowe. 19.00 Tomaszowską Fabrykę Filców PZPR donosi, że Rada Kobieca na 
„Wszechmca Radiowa". 1.9 ,20 Muzy-· T h · · h T K · ł 
ka w wyk. orkiestry PR. 20.00 Dzien ee ruczn?'c • . o':".. rych otr~y terenie. TZW?, ożywi a znacznie 
nik. 20,30 Koncert ,symfoniezny . . m~ł prem1ę p1en1.~~ą. ~.kwocie swą d.zta~alno~c._Zwołano o~praw.ę, 
21,30 Muzyka i aktualności. 22,00 78:> zł. oraz został wyrozmony za na ktoreJ omow1ono zadama, stoJą 
Audycja rozrywkowa. 22,25 .Muzyka aktywną prac~ w Klubie Racjona J ce przed Radami K obiet oraz opra 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiadc>n1ośei. li.zatorskim. cowano wytyc~ne ich pracy. 

Duży wkład pracy i zaintereso· 
wanie się działalnością Klubu wy 
kazuje ob. Stanisław Kwarciany, 
referent usprawnief1 i wynalazczoś 
ci w Tomaszowsk~cj Fabryce Fil· 
ców Technicznych. . 

Do dobrej pracy Klubu Racjo­
nalizatorów przyczynia się o.rga­
nizacja partyjna i rada zakładowa, 
opiekując się Klubem i dbając o 
jE'go rozwój. 

Kaidy ZMP- owiec 
prenumeruie i czyta 

„Sztandar Młodych" 



Str. s 

Udział uczon!Jch radzieckich 
) w przeobrażaniu przyrody 

Co pisało proso łódzko w dniu 13 mareo \931 r. 
DZIECI MDLEJĄ Z GLODU 

Pod powyższym tytułem „Głos Po· 
ranny" pisze: 
„Wydział Oświaty i Kultury magi­

stratu łódzkiego alarmowany jest 
ciągłymi wypadkami mdlenia z !!lodu 
dzieci w szkołach powszechnych. 

Ostatnio wypadki te zdarzają się 
coraz częściej. W jednej ze szkół 
przy ul Nowo-Targowej w sobotc: 
zemdlało z głodu 11 dzieci. 

Komitety szkolne zwróciły s;ę z 
apelem do społeczeństwa, by przy· 
szło z pomocą głodującej dziatwie 
robotniczej przez wydawanie obia­
dów. 

stanowiły przystąpić do samoobro­
ny i w razie dalszych redukcji zap~­
wiadają powszechny strajk pracowni­
ków telefonów. 

BANKIERZY FINANSUJĄ 
FASZYSTOW 

„New York Herald" donosi, 
konsorc jum banków francuskich 
stanowiło udzielić Mussoliniemu 
'życzki w wysokości 100 milionów 
larów. 

HITLEROWCY MORDUJĄ 
KOMUNISTO W 

że 
po· 
po· 
do-

Poseł do sejmu hamburskiego 
TELEFONISTKI GROŻĄ członek partii komunistycznej, Hen-

STRA~IEM ning, został w dniu wczorajszym za-
Na skutek przeprowadzanych ostat mord?wany . przez uz~rojony?h hitle­

nio wielkich redukcji w PAST · (Pol- rowi:ow, ktorzy oddah do mego sze· 
ska Akcyjna Spółka Telefoniczna), te reg strzałów - a następnie zbieg}i w 
lefonistk.i szeregu miast polskich po- \ ni"ewiadomym kierunku. 

Od dwóch lat w kfaiJu radziec-1 najszybsq,ego roizwó.ąmnia b.ieżących 
k;im rea•lizude się pomyś1n.ie pny~ę- zadań prakty~!ch. . 1 
,tą z inicjat.ywy towanysm Stalina Pre.y Akadem~ Nauk ZSRR ror­
uchwałę Rady Ministrów ZSRR o gianrizowaaw mieszaną e~sipedycJę 
planie zaduewienia ochr0111.Dego, naukową do spraw sa drzen:ua ochi-on 
wprowadzenia płodozmianu połowo- nych pasów leśnych. Na crzele eksJ?~ 
łąkowego, budowy stawów, 'liłriorni- dycjli stanął członek Alrndenm, 
ków wodnych dla za.pewnienia obfi prof. W. Sukaczow. 
tych i trwałych plonów w rejonach RX>zwijaij ąc postępowe ddee inicja 
stepowYch i leśno - stepowych eu- torów sadzenia lasów w wa runkach 
ropejskiej części ZSRR. • stepowych, prof. Sukamow stwo-

PJan ten otworzył J>["Zed naulrow- mył naukę, ujmującą problem sa­
cami szerokie perspektywy wciele- dzenia lasów w ścisłym związku -ze 
nia w praktykę rulobycrzy na'l.lki. środowiskiem geograffoznym. 
Kaidy uczony radzieckli., biorący u- Historia 1'02'Wo;jU' nauki o sadrzenm 
d!Liał w realizaojd st.aJ..inowskiego lasów na stepach świadczy, że im 
planu przeobrażenia przyrody, uwa- pełniej uwzględnia się cały komp­
ża swą &iała·lność naukową w teks czynników na.tlll"alnych danego 
osobisty wkład do sprawy budowy środowiska geogr:afieznego - w ich 
k omunizmu w ZSRR. , ścisłym związku wzajemnym oraz w 

?racownicy oo.ukoWli Akademii związku z wysadzaną roślinnością 
Nawk, wyższych uczelni rozmai- - tym owocniej przebiega sadze-
tych iinstytucjii. naukow o badaw- nie. Dlatego też do udziału w bada-
CtZ.ych, · ro:zwinęli oiywJoną dz:iałal- n'i!ach wan.inków naituxailnych ste­
ność naukową w dziedliinie sadze- pów, kJtóre mają zostać rzailesione, 
nia lasów ocil.l'Ol'lill..Vch - w celu jak wciągil'i.ęto różnych specja.!dstów: 

leśników. geobotani!ków, gleboznaw 
ców, geolog<J.w, hydrogoologów, hy­
drologów, geomorfologów, k1imato­
log6w, zoologów, mikrobiologów, 
agronomów, inżynierów, meliorato­
rów, ekonomi.stów. WStZyscy cl spe­
cj ai!Jiści - to wybitni uczen.i, profe­
sorowie różnych instytutów Aka­
demi:i Nauk ~ oracz; wyższych 
uczelni Moskwy, Stalingradu, Sara­
towa, Woroneża :i d.nnycb rn1ast. 

W sporządzaniu li oprvdcow aniu 
programu p1~cy ekspedycji braJj u­
dziiaJ nlie tyJlko uczenń., lecz rów.nież 
pracownicy przedsiębiorstw produk­
cyjnych Ministerstwa Leśn.ictwa i 
Minis terstwa Rolnri'ctwa ZSRR. 

Jeszcze pnz.ed roz,poczęderrn prac 
ekspedycji. w terenit> zespoły uczo­
nych z różnych instytut ów s,porzą­
dz:iły charakterystyki przedwstępne 
kompleksu warunków n aturalnych 
rejonów. w k tórych przebiegać bę­
dą przyszłe pasy leśne. U,rizą&ono 
wy;;;bawę map, W)"kresów, zdjęć fo­
tograficznych tl materiałów literec­
kich, chairakteryzujących rejony pro 
jektowanych tras ipaństwo~rych pa-

fach geograficznych. Ośrocikii :te ~ 
dają biologię odm:iiau dD:'zew, nada• 
j ącyc:h się do wysadzeniia w danym 
rejoni e oraz metody 1ich roomnaża­
nia, opracowują metody hodowli 
dorosłych drzew, kh w1ffeyw na pod 
w y:k--zenie i utrwalenie uxodza,jno­
ści upraw rolnicczych, metody ich 
pielęgnacji ora rz; metody walki 7..e 
szkodnikruni (grywnie, chwasty 
i t. d.). 

!Duży nacisk kładzie Sli.ę na wypr6 
baw.anie w rw.maditych wanmkach 
klimatycznych ~ glebowych, opraco­
wanych prrA.".z prof. Łysenkę m e- • 
tod sadzenia lasów. 

Na .ao-fc..:a. z •~ .-:··ąz- a,..a-•• sów ochronnych. Gleborz.nawcy opra ,,_ ~ „ ~ „ ••• , cowaU listę typów ;i odm:i:an gleby 

Obecnie, w rzwiąe.ku z uchwałami 
Rady Min!istrów ZSRR o w.ielkicl1" 
budowach w do:mec~ach Wołgi, Dnie 
pm i Amu-Darii wyłoniiły się nowe 
zadani:a, wymagające udziału uczv­
nyich. Rozszerzenie zadań sipowodo­
wało kollliecrzność reorgan:i!z.acjd 
kompleksowej eksp edycj'i naukowej 
Akadem.ii Naulc ZSRR do s;praw za­
di!v..ewJenrlra oohronnego i prrz.ekszitał­
cenia jej w rz.jednoczoną południo­
wo - wschodnią eks,pedycję, obej­
mującą trzy ekspedycje: Akademii 
Nauk ZSRR, Akademii Na.uk Repu­
b liki Kazachskiej i Moskiewskiege 
Uniwersytetu Paiństwowego. Ekspe­
dycje t.e koo.rdY111ują prace potęż'­
nych zes.połów uczonych rru:Wiec­
kich. mobili.zu;jąc je do bezp()\{,Tednie 
go ud7Jału w realizao.ii stalinow­
skiego planu przeobrażenia przyro­

tych rejonów. 

O e h · • ' • I • Kompleksowia ekspedycJa nattko-

~ , nic zapom n1ec. nie wo n o ~:~1=:t!:ęe~;~1!~~:~~~ 
Rozwój dobrosąsiedzkich stosun-

ków pomiędzy Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną wpływa 
dodatnio na ożywienie wymiany kul­
turalnej w dziedzinie literatury i sztu 
ki. Ostatnie miesiące przyniosły nam 
ni. in. szereg przekładów dzieł wy­
bitnych pisarzy Niemiec Demokratycz 
nych, iak: Fryderyk Woli, Anna Se­
ghers, Willi Bredel, J an Petersen 
i inni, Poznając twórczoć tych postę­
powych i antyfaszystow.s~~ch pis~rzy, 
poznajemy zarazem dzieje mem1ec­
kiego ruchu oporu, często będącego 
tematycznym po~łoż~m ich . utwo~ów. 
Te dzieje, zaw1eraiące wiele p1.ęk ­
nych kart bohaterstwa i wzniosł<;>ści 
duchowej, mało były u nas przedtem 
- ze zrozumiałych względów - zna ­
ne. Dopiero obecnie, dzięki uowemu 
układowi stosunków politycznych z 
naszym zachodni!° sąsiade.m, możemy 
zbliżyć się do historyczne.i prawdy ? 
mężnej walce przeciw b1tlervzmow1 
w samych Niemczech. 

stały zmienione, a całości opowiada· i se1 __ dwie pos~ Joobłece: Hildy nęli po to, aby niemiecka młodzież reruie - stał~ pomoc pracownikom 
d ł k I d · · · F d S ff tki H mogła zy' ć . DJate"o nie wolno n3.m instytucji projektowych w prowa-nia na a a autor a po oru, o rozma· i starej tie y te en, ma ansa. " „ dzonych przerz nich pracach badaw-

jącego utw?r literacki od zwykłego Hilda _ w swej pracy konspiracyj- nigdy o nich zapomnieć · czych: w ciipracowaniu plainu robót 
spraw~zdama. . . nej-nie zna lęków, wahań, ani zwąt- Obfitująca w dramatyczne, jednak agrotechnicznych dJa za'Pewnienia 

AkcJa toczy się wokoł sprawy tai- pień Nawet wtedy gdy niebezpie- niewymyślne perypetie książka El- najlepszych warun!ków sadzenia la­
ne! radi.o~tacji nadha;-vt'lczej, k~t~ra tewr czeiistwo wykrycia 'radiostacji jest frydy Bruening stanowi nieprzecięt- sów, w ustaleniu dokładnego asor-

dy: 
N. NIKOLAJEW 

mm. kierownika ekspedyojii. 
Akademii N0ll.1k ZSRR. ' 

naiczarmeiszą noc t erows 1e6 0 . . • • • • . • . J . t ..... -"-·· d · ,_ · roru prowadzi propagandę antynazi- JUZ całkiem bliskie, Hilda me traCI ną pozycję wydawniczą. ei uważne ymen;•u Ou.w man new l .n..i."'ewow. Na boiskach piłkarsk ich stowską, zagrzewa do walki i oporu zimnej krwi i pogody ducha. pozo- przeczytanie - to jedna z form ucz- Dla zbadania rozmaitych kwestii 
Przeciw faszyzmowi i rozpowszech- staje wierna obowiązkom antyfaszy- czenia pamięci tych, o których „ni- n~ukowy~h, e;wiącz:ain:rcb . z ~dze-

R d' t mem lasow, orgamri;uJe SJ.ę tez do-n~a informac!e z zagranicy. a !o~~- stowskiej bojowniczki. - Zagrzewa gdy nam zapomnieć nie wolno". I św:iadt,"Z.ailne ośrodki naukowo _ ba-
całego k raju 

C)ę, _zakonspuow;aną na przed.m~escm męża do dalszej, nieustępliwej walki BOLESt.AW DUDZINSKJ d<11Wcze, ~łożone w różn.vcb :.;t,re-Berlma, obsługu1e młode małzenstwo . . . . ... ~ 
W całym kraju odbyły się w nit!­

dzielę towarzyskie spotkania piłkar 

Elfryda Bruening, w opowieści pt. 
„Tajna radiostac:ia działa" ~ ), o~two· 
rzyła .pewien epizod z kronik te1 wal 
ki - z okresu, kiedy hitleryzm był·­
zdawało się-:-U szczytu potęgi (1942) . 
Trz~ba podkreślić, że treść tej książ- . 
ki nie jest bynajmi:iej fikcją lit~rac: 
ką: zarówno główm bohaterzy, 1ak • 
działalność ich, okoliczności $pra:wy, 
za którą giną itd. - wszystko to 1.est 
najzupełniej autent'l;'czne,. oparte na 
wiarogodnych relaciach t dokumen· 
tach - tyle tylko, że n~zwiska zo-

- Hans i Hilda Steffenowie, człon- talnm1 słowy: „C1, co po nas przy1-
kowie kierowanej przez Partię Ko- dą, zażądają kiedyś od nas rachunku. 
munistyczną - grupy podziemnej. Ge Dla nich musimy przetrwać . Gdy na­
stapo zawzięcie tropi radiostaci~ _i sze dziecko spyta nas, czyśmy brali 
wreszc~~ -:- wskutek przypi;td~owe1 udział w cizisiejszym barbarzyństwie, 
wsypy 1ednego z łącznikow - . . . . 
~resztuje Steffenów, a wraz z nimi będzie~y ~ogh. mu . spo1rze: . w 
niemal wszystkich uczestników ~ru- twar.z t pow1edz1eć, me czerw1eruąc . 
py konspiracyjnej. się, że spełniliśmy nasz obowią~ek . 

W obliczu pewnej śmierci, osadze- Zostaliśmy wierni samym sobie i dla 
ni w w}ęzienitt zachowują - . mimo tego pracuję w konspiracji.„ Gdybym 
k.atowsk1c~. metod ge~tapow,cow - miała zwątpić kiedyitolwiek o przy­
medzłomknosc, . otdwagę hl bha_r~:ik~h_,; · gotowanej przez nas i-ewolucji, życie 
go ne omums ycznyc 010 • • lk ' " 
Ich przejścia osobiste są tym straciłoby dla mme wsze 1 sens „. 
bardziej dramatyczne, że Hilda ma Młodzi Steffenowie polegli w wal­
wkrótce zostać m~tką, drży więc i~ż ce tak, jak zginęły w tej walce ty­
nie o :vtasne żrc1e, le?z · o przyszłe siące bojowników niemieckiego ru-
losy dziecka, ktore nosi w swym. ło- h Al dzieło Steffenów i 
nie. \'(/ więziennej celi przychodzi ~a c u op<~ru. . e ' . . 
świat syn Steffenów; Hilda może cie wszystkich ich towarzyszy brom me 
szyć się nim przez parę miesi~cy, ?: upadło, nie dało się zdeptać podku­
statnich miesięcy w swym życiu. Poz t ym butem hitlerowskiego oprawcy. 
niej Steffenowie giną pod \oporem W zakończeniu książki słusznie pisze 
kata a łaskawi" oprawcv pozwał"- k K ł d · · N' · • " . · . autor a: ,. to zna m o z1ez 1em1ec 
J· ą matce Hansa zabrac osierocone . . . . . 

T · d · k k1e1 Republiki Demokratyczne1, len 
* ) Elfriede Bruening - " aina ra· z1ec o. . . . . d . ·1· , . . 

d. · d · 1 " p ł z' yli' z nie- W opowiadaniu Eltrydy B~lllg wie, ze me armo pomes 1 sm1erc lu-1ostac1a zta a . rze o . · d · . . · · 

skie. Oto ciekawsze wY 
niki: 

W Warszawie CWKS 
wygrał ze Spójnią 6:2. 
a Kolejarz pokonał mi -
s"..rza łódzki'lej A-klasy. 
Kolejarza Łódź 5:0 (1:0): 
w Łodzi, w pierwszym w 
tym sezonie meczu Włók: 

1 rui.ar:z zremisował ze 

I 
swą ~ową drużyną 5:5; w 
Bydgoszczy Kolejarz pokonał Kole 
jarza z Piły 10:0 (4:0); we Wrocła 
wiu krakowska Gwardia pokonała 
Gwardię Wrocław 7:3 (5:2); w Kra 
kowie ligowy Włókniarz wygrał 
wysoko z Ogniwem Tarnovią 16:1 
(7:0); a II.ligowy OWKS pokonał 
Ogniwo 2:1 (2:1); w Grudzią.dru miej 
scowy Kolejarz przegrał z Koleja_ 
rzem Gdańsk b :3 (0 :3): w Wałbrzy­
chu Górnik odniósł zwyciestWQ nad 
Gw!rdią Szczecin 5:0 (2:0). 

mieckiego J . A. i O. Ziem}}scy - ze sz~zeg?l.ną 1 głęboko wzmsza1ącą :zie ta~y, Jak ~ans 1 Hilda. Copp1 

1 
• Warszawa; „Prasa Wojskowa ; stron I wyrazisłos c:: 1ą zarysow~ne zo~tały - (p:awdz1we nazwisko bohaterow opo . . . . 

148. 1 pełne wewnętrzneflcl piekna 1 ciocłno- w1arlania -:- przyp. BD), którzy zgi- Wa.rnaioo - P<1l<Jc w Łaz1e11/<(1ch w z1mowe1 szacie. (Foto·AR) 

Mecze rozegr ane n a Sląsku przez 
I i II-ligowe drużyny przyniosły na 
stępuj ące wyniki: Stal Li piny 
Budowlani Chorzów 7:2 (2:1), Gór­
nik Zabrne' - Unia Chorzów 1:5 
(0 :2); Górnik Radlin - Górnik Pszow 
24: 1 (11:0) ; Ogniwo Bytom - Stal 
Dąbrowa Górnicza 4 :1 (J :O) . 

• < • 
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Delegacja do Berlina 
W małym dusznym pokoiku siedziało przy kuchennym stole 

sześciu przedstawicieli związkpw i P.artii. Przez zamknięte okno 
docierał z podwórza zgiełk i głosy wiecującego tłumu. Było to 
pierwsze .posiedzenie Robot niczego Komitetu Lokautowego. Obra­
dowali, zaprosiwszy sekretar-la dyrekcji fabryki Poznańskjego, 
czło~ieka niskiego wzrostu, bez prawej ręki, nazwiskiem Taub­
wurcel. Rękę oderwała mu maszyna 1pn~ęd sześciu la:ty, kiedy pra­
cował jeszcze u Poznańskiego jako maj9ter. Nauczył się pisać lewą 
ręką i od dwóch lat był zatrudniony w b iurze fabrycznym. Obec~ 
r.ie, gdy wszyscy dyrektorowie wyjechali do Berlina, on jeden 
właściwie reprezentował w Łodzi dyrekcję zakładów. 

- Trzeba jechać niezwłocznie - powiedział wybitny działacz 
PPS-lewicy, Trzciński. 

- Na co to się może przydać - zauważył frakcjonista Fili­
powicz. - Będziemy tam rozma•W!iali z ludźmi, którzy prawie n.ie 
rozumieją po polsku. 

- Będziemy rozmawiali z kapi:ta}istami dobrze im znanym 
językiem. Nie możemy ustąpić, byłoby to z naszej strony zdradą 
interesów naszej klasy. Już są czynione próby rozbi cia naszego 
frontu. Chadecja podsuwa myśl umieszczenia dzd.ewięćdziesięciu 
sześciu robotników ·wyrzuconych od Poznańskiego w innych fabry­
kach. Wiemy, że to jest możliwe, ale pamiętamy, że walka toczy 
się nie o tych robotników, lecz o to, by n1e dopuścić kapitalistów 
do absolutnych rządów w fabryce. Nasza zgoda na zwolnienie to­
warzysza z pracy przyniosłaby 

największą szkodę klasie robot- h · · '· 
nkzej. PóŻlliej znajdziemy zaw- ~~·"'~ 

· sze możliwość dopomożenia im,D,f.f u.~~~~~o-.- . ---.:~--:;_ ~- ":Ź, '),' 
obecnie. musimy walczyć o za- r/!l. ;;r... _ 

sadę. ~ Mówił to robotnik znany wśród \ V •• • .; . , ,~. ~p 
SDKP iL-owców pod pseuqoni-

1 
mem „Murzyn".' ., .~ ~": !? ~J 

· - :,Valczyć można tylko z bro- . ) ~· ~P/Ji:t fJ' 
n~ą w ręku - powiedział Filipo- '\(1 ;, • (f/,''i y , 

wicz. Naszą· najlepszą bronią jest ··n· . ~· ,'/ 
solidarność klasowa. :?-?' · !ff 

Filipowicz bez słów wskazał :· / w_ 
ręką na okno. 

- A· ja mówię, że solidarność jest - wyprostował się Trzciń­
ski. - Taka jest logika faktów · mimo intryg i. knowań wrogów. 
;Widzę ją i dlatego wierzę, że zwyciężymy: 

11. 
lEON C.OHOLICKI 

LOKAUT 
I 

- A ja w i em, 
patrząc 'Przed siebie. 

~ %W'Yoiężymy - powiedział „Murzyn" 

Z wiecu część robotników udała się wprost na pogrzeb Zają­
ca. I powtórzyło się znów może po raz setny to, co działo się 
na większości pogrzebów ofiar bratobójców. W drodze na cmen­
tarz ktoś ·rozwip.ął czerwony sztandar, rozległy się dźwięki pieśni -
rewolucyjnej... W tylnych szeregach 1pochodu padł prowokacyjny 
strzał... Powstał popłoch„ . W ;panice kilka osób poturbowano. 
W .bocznych ulicach zaczęła się strzelanina. Nadjechał konny pa­
trol... Ludzie uciekali, chowając się do bram, do ogrodów„. Na bieH 
śniegu zostały cztery cza:rn 'e, nieruchome postacie. .. Po krzykach 
i strzałach nastąpiła cisza, którą przerwała naglę trąbka µo goto­
wfa.„ 

Jak zwykle„ każda ofiara pociągała za sobą kilka innych. 

* * 
Tegoż popołudnia wyjechał z Łodzi, Taubwurcel, upowawiony 

przez Robotniczy }{omitet Lokautowy do prowadzenia rozmów 
z fabrykantami. Wsiadając do pociągu .częstochowskiego, odetchnął 
z ulgą. W Częstochowie za pięć rubli uzyskał od znajomego urzęd­
nika z biura naczelnika powiatowego tak mvany „p-Ołpasek" na jed­
norazowe ·p r zekroczenie granicy. 

· Ni·emiecki·e gazety donosiły o deficytowym budżecie rosyJskim 
na rok 1907, o r zek'1mej reformie prawodawstwa robotniczego 
w Petersburgu, o powrocie do Warszawy generał-gubernatora Skał­
łona. Podobno ulice, którymi przej ·eżdżał gubernator, były szczel­
nie obstawione wojskiem, domy opróżnione, policja rozpędzała pu­
bli<:zność. Donoszono także o spisku na życie króla serbskiego, 
Pietra, o zamachu na leadera kadetów Milukowa, o głodzie nad 
Wołgą, o chaosie pod berłem car.atu i ewentualnej p;rzewa<lze socja­
hstów w .przyszłej Dumie. Za oknem wagonu, wtlozącego Taub­
wurc}.a do Berlina, przesuwały ~ię zaśnieżone osiedla fabryczne 
i nieznane miasteczka. -

Berlińska rezydencja łódzkich · f~brykantów znajdowała się 

w Char1o.ttenburgu. · Tu T aubwurce l spotkał znajome twarze: łódz­
ki -ipersonel Poznańskich był pr awi-e w całości p r zeniesiony do sto­
iicy Niemiec. Horrocks. pqczęstował go cy garem i zakłopotany, 

' wszedł do gabinetu prezesa. Wkrótce powrócił. 

- Prezes za11\łz przyjcłzie. Aj - aj, jak to nieostrożrue! Jak 
pan się naraża! 

Taubwurcel nie pomyślał dotychczas o kons ekwencjach swej 
misji. Teraz dymęk grubego cygara, które ściska"t w lewej ręce, 
niespokojnie zawirował nad stołem. 

- Pan prezes prosi - oznajmił mlody urzędnik. 

- C o u r a g e, c o u r a g e 
wieczorem napijemy się dobrego sznapsa„. 

radził Horrocks 

Ciężkie drzwi zamknęły się zą. plecami delegata. Mała jego 
postać z zaszytym prawym rękawem, niezdecydowanie zatrzymała 
się na środku garb inetu. 

Pokój był duży, urządzony luksusow o. Błyszczący parkiet, 
błyszczący blat o1brzymiego, prawie pustego b iurka. W ciężkich 
fotelach spoczywały cielska . akcjonariuszów, ubranych w m onµ­
mentalne czarn€ suT.duty. Maurycy Poznański siedział wyprosto­
waQy, ;przyciskając prawą pięścią rzuconą na biurko gazet~ Miał 
bladą nalaną twarz, na której poruszały się czarne, zakręcone ku 
górze wąsy. Taubwurcel, nie będąc w stanie znieść jego spojrze­
nia pn;eniósł oczy na twardy kołnierzyk prezesa Rady Nadzorczej 
firmy bliskiego krewnego Poznańskich , Jakuba H ertza. Hertz, 
mężczyzna nie tyle otyły, ile szeroki w ramionach, wł;:iśniie podniósł 
do góry rękę i otarłszy chustką łysinę zawołał: · 

- Kto panu kazał tu przyjechać? Dziś jeszcz.e ma pan być 
z powrotem w Łodzi!. . 

- Jak pan mógł dopuścić do strajku strażaków? - wykrzyk­
nął, nie panując nad sobą Poznański. Mówiąc zaciskał zęby. Miał 
s!abość do straży ogniowej: w młodości dowodził strażakami i cho­
dził w mundui-ze komendanta straży. Pochwycił długi czerwony 
ołówek. i uderzając nim o gazetę rozkazał: 

- Wszystkim wymówić od dziś i wyrzucić z domów fami­
lijnych. 

Twarz sparaliżowanego brata Maurycego, Karola, skurczyła 
się w straszny gi:ymas. Z ust jego wydobył się bełkot. Las!<.:a ry­
sowała na parkiecie jaki·eś hieroglify . Długa, rudawa broda tańczy­
ła po sztywnym gorsie półkoszulka·. 

(d. c n.) 
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